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Rząd Polski protestuje
przeciwko antypolskiej ustawie Stanów Zjednoczonych

Nota rządu polskiego do USA
WARSZAWA (PAP)
W dniu 1 grudnia 1951 r. minister spraw zagranicznych dr 

Stanisław Skrzeszewski wręczył charge d‘affaires A. I. Stanów 
Zjednoczonych panu G. Ackersonowi notę rządu polskiego 
treści następującej:

W związku z podpisaniem 
przez prezydenta Stanów Zjed­
noczonych p. Trumana ,.ustawy 
z 1951 r. o wzajemnym bezpie­
czeństwie", rząd polski 
szczyt zakomunikować, 
s.tępuje:

Ustawa tai wymienia

ma za-
Co na-

wyraź-
nie Polskę jako kraj, do któ­
rego rząd amerykański zamie­
rza nasyłać, względnie w
którym chciałby 
faszystowskie i
elementy 
sabotażu

dla

werbować 
kryminalne 

szpiegostwa,
i dywersji skle-

rowanych przeciwko państwu 
polskiemu. Wspomniana ustawa

asygnuje na tę zbrodniczą dzia­
łalność specjalny fundusz w 
wysokości 100 milionów dola- 
lów, z którego mają być opła­
cani zwerbowali przez wywiad 
amerykański zdrajcy narodu 
polskiego w kraju i za granicą.

Werbowanie i finansowanie 
szpiegów i dywers^mtów oraz 
organizowanie dywersyjnych i 
wywiadowczych grup w na­
szym kraju i poza jego grani­
cami jest metodą od wielu już 
lat stosowane* wobec Polski Lu­
dowej przez koła rządzące Sta­
nów Zjednoczonych.

Od chwili wyzwolenia nasze 
go kraju spod jarzma hitlerow-

sklej okupacj‘i rząd Stanów 
Zjednoczonych nie szczędził 
wysiłków ani pieniędzy, aby 
przez brutalne mieszanie się w 
nasze wewnętrzne sprawy uto­
rować drogę swoim agentom, 
którzy mieli przekształcić Pol­
skę w powolne narzędzie Sta-
nów Zjednoczonych j w teren 
nieskrępowanej eksploatacji 

kapitał amerykański.
Kiedy zaś stało się jasne, że 
naród polski nie da się ze-

przez

III Wszechzwiązkowa Konferencja
Obrońców Pokoju zakończyła obrady
MOSKWA (PAP) |
W trzecim dniu obrad III ' 

Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju przewodni­
czyła na posiedzeniu przedpo­
łudniowym wiceprzewodnicząca 
Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju — Tamara Jerszowa.

ŻfCM K PZPR 
dla VII Kongresu 
Partii Postępowej 
CYPRU

WARSZAWA (PAP)

W związku z odbywającym 
się w Nicosii VII kongresem 
partii postępowej ludu pracują­
cego Cypru, Komitet Centralny 
PZPR wystosował telegram z ży­
czeniami pomyślnych obrad 
kongresu i z serdecznymi po­
zdrowieniami dla ludu Cypru, 
walczącego o pokój i wyzwo­
lenie narodowe.

W dalszym ciągu dyskusji 
nad referatem Mikołaja Ticho- 
uowa głos zabrał wybitny pi­
sarz ukraiński i działacz spo­
łeczny — Aleksander Korniej- 
czuk. Z trybuny konferencji 
Korniejczuk zwrócił się do bo­
jowników o pokój ną całym 
świecie: „My, radzieccy obroń­
cy pokoju głęboko oceniamy 
naszą walkę. Przesyłamy wam 
gorące pozdrowienia. Powtarza­
my razem z wami — naprzód, 
naprzód i jeszcze raz naprzód, 
do walki o pokój na całym 
świecie!"

W dyskusji nad referatem 
Mikołajai Tichonowa wzięło 
łącznie udział ponad 70 osób.

III Wszechzwlązkowa Konfe­
rencja Obrońców Pokoju prze­
kształciła się w potężną mani­
festację jedności ludzi radziec­
kich w walce o pokój 1 przy­
jaźń między narodami, była wy­
razem gotowości obrony spra­
wy pokoju do zwycięskiego 
końca.

Obrady III Wszechzwlązko- 
wej Konferencji Obrońców Po­
koju zostały zakończone.- - - - - - - O- - - - - - -

Surowe kary złamią opór kułaków
Skazujące wyroki za wrogie rchylanie się 

od obowiązku odstawy nadwyżek zbożowych

pchnąć z drogi swobodnego i 
niepodległego bytu, to same 
czynniki amerykańskie nie o- 
szczędziły wysiłku, aby unie­
możliwić, a przynajmniej opóź­
nić odbudowanie zrujnowanego 
przez wojnę i hitlerowską oku­
pację kraju. Chodziło o to, 
aby przez sianie dywersji 1 za­
mętu przygotowywać grunt dla 
realizacji planów wojennych a- 
merykańskiego imperializmu. 
Im większy odpór daje społe­
czeństwo polskie tym występ­
nym mach i na.-j om, tym większe 
środki rząd Stanów Zjednoczo­
nych na nie przeznacza.

Od chwili nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych w roku 
1945 ambas-ń • Stanów Zjedno­
czonych stała się ośrodkiem 
akcji mieszania się w sprawy 
wewnętrzne Polski. Pierwszy 
ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie p. Bliss 
Lane bez ogródek chwali się 
w swej książce, że wykonywał 
zadanie narzucenia Polsce u- 
stroju 1 rządu, który by odpo­
wiadał celom zaborczej polity­
ki amerykańskiej.

W ambasadzie amerykań­
skiej znaleźli w tym okresie 
pomoc 1 inspiracje bandyci i 
spiskowcy z organizacji WIN. 
Zarówno ambasador Bliss Lane, 
jak 1 jego współpracownicy 
płk. Pashley, ppłk. Jessic, płk. 
York zbierali materiały wywia­
dowcze przy pomocy przywód­
ców szpiegowsko-terrorystvcz- 
nej organizacji WIN — Chmie­
lą, Cieplińskiego, Roztworow- 
skiego, Batora, Kwiecińskiego 1 
innych. Członkowie ambasady 
amerykańskiej jak kmdr Mro- 
ziński, płk. Rudzlak, płk. Eric- 
son, mjr. Mc Nally, kpt. Brazee 
i inni kierowali działalnością 
•band terrorystycznych w połud­
niowo-wschodnich okręgach 
Polski oraz organizowali siatki 
szpiegowskie kierowane przez 
Fedoriwa, Massalskiego i in­
nych szpiegów, skazanych w 
następstwie zbrodniczej dzia­
łalności przez polskie sądy. 
Urzędniczki ambasady amery-

kańskiej jak Dmochowska i Mi­
chałowska skazane zostały za 
współudział w morderstwach, 
dokonanych na działaczach de­
mokratycznych lub za prace w 
charakterze łączniczek terrory­
stycznych organizacji. Szereg 
dyplomatów amerykańskich 
skompromitowanych działalno­
ścią szpiegowsko - dywersyjną, 
opuściło Polskę dobrowolnie. 
Innj jak na przykład płk. Jessic 
lub p. Andrews i p. Black, któ­
rzy zorganizowali ucieczkę z 
Polski agenta amerykańskiego 
Mikołajczyka, zostali odwołani 
na żądanie rządu polskiego.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
w swej antypolskiej akcji by­
najmniej nie ograniczał się do 
działalności swych oficjalnych 
placówek w Polsce. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych, a w szcze­
gólności władze amerykańskie 
na terytorium Niemiec Zachod­
nich rozpoczęły już w roku 1945 
organizację ośrodków dywersji 
i szpiegostwa, skierowanych 
przeciwko państwu polskiemu. 
Jednym z tych ośrodków jest 
wojskowa organizacja kompanii 
wartowniczych, których kadrę 
stanowi tzw. brygada święto­
krzyska. Faszystowski charakter 
tej brygady, jej współpraca ł 
hitlerowskimi okupantami i ge­
stapo, fakt, że jej organizator 
Bohun Dąbrowski jest znanym 
zbrodniarzem wojennym — 
wszystko to jest doskonale wia-

(Ciąg dalszy na stronie 2) |

Sprawa pokoju zwycięży
L st Wszechzw azkowej Konferencji Obrońców Pokoju 

do taraiiss.musa Stalina
MOSKWA (PAP) [zdobyczami radziecką naukę,
Uczestnicy III Wszechzwiąz- , sztukę i literaturę — masy pra- 

kowej Konferencji Obrońców [ cujące naszej Ojczyzny pokazu- 
Pokoju wystosowali następuj^- , 14 naocznie narodom świata, 
cy list powitalny do wielkiego ' jakie dobrodziejstwa daje In 
Wodza mas pracujących Józefa ' dziom pokojowa praca twóruM. 
Stalina:

Drogi Józefie Wissarionowi- 
czu! My, przedstawiciele robot­
ników, kołchoźników, inżynie­
rów, uczonych pisarzy, pracow­
ników sztuki oraz innych grup 
inteligencji radzieckiej — dele­
gaci na III Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Pokoju, 
dając wyraz uczuciom narodu 
radzieckiego, który nas wybrał, 
kierujemy do Was, wielkiego 
Wodza i Nauczyciela mas pra­
cujących, chorążego pokoju, 
słowa głębokiej miłości i pło­
mienne pozdrowienia.

Masy pracujące naszej Oj­
czyzny, wybierając nas jako de­
legatów na konferencję, naka­
zały nam, ażebyśmy potwierdzi­
li ponownie w obliczu całego 
świata niezłomną wolę narodów 
Związku Radzieckiego nieustan­
nej, konsekwentnej walki o 
pokój i przyjaźń między naro­
dami przeciwko nikczemnym 
knowaniom podżegaczy wojen­
nych.

Kierując się Waszymi słowa­
mi, że „pokój będzie zachowa­
ny i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę zacho­
wania pokoju i będą broniły jej 
do końca" — ponad 117 milio­
nów ludzi radzieckich dołączyło 
swe podpisy do setek milionów 
podpisów zagranicznych przy­
jaciół pokoju pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju o zawarcie 
paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Składa- 
iąc swój podpis pod apelem 
Światowej Rady Pokoju każdy 
człowiek radziecki umacniał go 
zaciągnięciem zobowiązania wo­
bec Ojczyzny i wobec Was, To­
warzyszu Stalin, że będzie pra­
cował jeszcze uporczywiej 1 
owocniej na froncie budownic­
twa komunizmu, pamiętając, że 
każdy sukces na polu pokojo­
wej pracy twórczej jest najbar­
dziej ważkim wkładem naszego 
kraju — niezłomnej twierdzy 
pokoju — w dzieło walki na-

Stalinowska pokojowa poBty*

rodów o pokój.
Realizując w niebywałym 

tempie Wasze mądre wskazania 
o stworzeniu wielkich budowli 
komunizmu, poświęcając wszy­
stkie swe siły rozwojowi prze­
mysłu i rolnictwa, ujarzmiając 
z uporem żywiołowe siłv przy­
rody i wzbogacając nowymi

Po ogłoszeniu uchwały Rządu 
Spółdzielnie Produkcyjne

MM Holi! Mli i Wj dihi
Członkowie Rolniczego Ze­

społu Spółdzielczego Staw w 
pow. wrzesińskim, po zapozna­
niu się na zebraniu gromadz­
kim z uchwałą Prezydium Rzą­
du w sprawie nowych ulg i u- 
dogodnień dla kontraktujących 
trzodę chlewną, postanowili 
powiększyć u siebie hodowlę 
bydła i świń oraz wezwać do 
współzawodnictwa na tym od­
cinku Rolniczy Zespół Spół­
dzielczy w Wólce pow. Wrze­
śnio. W szczególności człon­
kowie RZS Staw w ramach 
współzawodnictwa postanowili:

Normy minimalne, ustano­
wione przez Ministerstwo Roi 
nictwa odnośnie chowu bydła 
przekroczyć o 93 proc., a od-

W piątek 30 listopada odbyła 
się w Śremie rozprawa sądowa 
przeciwko kułakowi Feliksowi 
Niemirowi, który złośliwie u- 
chylał się od obowiązku odsta­
wy zboża, w ramach planu. By­
ła to pierwsza tego rodzaju roz­
prawa w Wielkopolsce.

Niemir lekceważył sobie od­
stawy zboża, a monitów wysy­
łanych mu z Gm. Rady Narodo­
wej nawet nie przyjmował. Nie­
mir. mimo doskonałych warun­
ków, w jakich znajduje się je­
go gospodarstwo (48 ha ziemi, 
4 konie, 1 źrebak, 10 krów, 2 
jałowice, 24 szt. trzody chlew­
nej, 60 szt. drobiu) achylał się 
złośliwie od odstawy zboża, za­
legając poza tym z zapłatą po­
datku gruntowego i FOR-u.

Niemir stanął przed Sądem 
Wojewódzkim, na sesji wyjaz­
dowej w Śremie. Przewód są­
dowy potwierdził słuszność za­
rzutów, wykazując złośliwość 
w postępowaniu aspołecznego 
gospodarza. Wyrokiem Sądu

Wojewódzkiego Niemir skaza­
ny został na półtora roku wię­
zienia.

♦

Podobna rozprawa toczyła się 
wczoraj przed Sądem Woje­
wódzkim na sesji wyjazdowej 
w Środzie. Przed sądem stanął 
Florian Potocki z Pętkowa, go­
spodarujący na 24 ha. Potocki 
był oskarżony o złośliye uchy- 
chylanie się od sprzedaży zboża 
w planowym skupie. Jak wyka­
zał przewód sądowy, Potocki 
odsunął swą żonę Teodorę — 
właścicielkę posiadłości — od 
wpływu kierowania gospodar­
stwem, a zboże przeznaczone do 
odstawy w planowym skupie, 
sprzedał osobom prywatnym po 
cenach spekulacyjnych. Między 
innymi sprzedał on ob. ob. Gre- 
lusowi, Czajce, Kosuckowiako- 
wi, Mączyńskiemu i Dydemsce 
łącznie 2.110 kg

Sąd po naradzie skazał o- 
skarżonego Potockiego na 9 
miesięcy więzienia.

Odznaczenie przodujących chłopów
województwa zielonogórskiego

Prezydent Rzeczypospolitej — na wniosek Prezydium Woj. 
Rady Narodowej w Zielonej G órze — postanowieniem z dnia 
30 listopada 1951 r. odznaczył za patriotyczną postawę i wzo­
rowe wykonanie obowiązków w obec Państwa Ludowego nastę­
pujących chłopów pracujących ' ' ' '

nośnie trzody chlewnej o 43 
proc., zwiększając przy tym 
ilość macior do 10 sztuk. Pod­
nieść przeciętną wydajność 
mleka od jednej krowy do 
3.050 litrów.

Ponadto członkowie RZS Staw 
postanowili odstawić w roku 
1952 do punktów skupu: 1500 
kg żywca wołowego i 4000 kg 
żywca wieprzowego.

Spółdzielcy z gromady Staw 
zamierzają osiągnąć te wynik! 
przez odpowiedni dobór ma 
teriału hodowlanego, przez ra­
cjonalne żywienie 1 pielęgna­
cję inwentarza żywego. Spół­
dzielcy w Wólce postanowili 
przyjąć wezwanie i przystąpić 
do współzawodnictwa.

Nie wątpimy ani na chwilę, 
że szlachetna rywalizacja, za­
początkowana przez RZS Staw, 
rozszerzy się na wszystkie spół­
dzielnie produkcyjne. Warto by 
również zapoczątkować podob­
ną rywalizację wśród gromad 
indywidualnych, (wł)

ka zagraniczna rządu radziec­
kiego, oparta na wzrastającej 
potędze ekonomicznej i na nie­
złomnej jedności moralno-pcli­
tycznej społeczeństwa radziec­
kiego, przeciwstawia się zbó­
jeckiej agresywnej polityce 
podżegaczy wojennych, prowo­
dyrów bloku północno-atlantyc­
kiego. Rząd radziecki czyni 
wszystko, ażeby zacieśniać sto­
sunki ekonomiczne i kulturalne 
między narodami. Imperialiści 
amerykańsko-angielscy, wznie­
cając nienawiść i podejrzenia, 
starają się odgrodzić Związek 
Radziecki, Chiny Ludowe i kra­
je demokracji ludowej od ca­
łego pozostałego świata żelaz­
nym murem blokady ekono­
micznej., kłamstw i oszczerstw. 
Ich obłudnym, cynicznym za­
pewnieniom o wierności spra­
wie wolności, demokracji i po­
koju zadają kłam ich krwawe 
czyny w Korei, w krajach Bli­
skiego Wschodu i w innych czę­
ściach świata.

Coraz to nowe setki tysięcy i 
miliony ludzi dołączają się co­
dziennie we wszystkich krajach 
świata do szeregów niezłomne­
go światowego frontu walk, o 
pokój. Dla wszystkich uczci­
wych ludzi nasza wielka Oj-, 
czyzna — Związek Radziecki — 
jest źródłem przekonania, że 
sprawa podoju zwycięży.

Dla setek milionów ludzi we 
wszystkich częściach świata 
Wasze imię. Towarzyszu Staiin, 
stanowi sztandar zwycięskiej 
walki o pokój, jednoczącej wy­
siłki całej postępowej ludzkości.

Z imieniem Stalina w sercu 
ludzie radzieccy obronili honor 
i niezawisłość swej Ojczyzny w 
bitwach wielkiej wojny narodo­
wej i odwrócili od ludzkości 
groźbę ujarzmienia przez bar­
barzyńców hitlerowskich. Z i- 
mieniem Stalina w sercu ludzie 
radzieccy odbudowali bohater-, 
skim wysiłkiem zniszczone woj­
ną miasta i wsie, fabryki i za­
kłady przemysłowe oraz budu­
ją pomyślnie wspaniały gmach 
komunizmu. Z imieniem Stalina 
w sercu, pomnażając swe zwy­
cięstwa na polu pokojowej pra­
cy twórczej, ludzie radzieccy, 
wraz ze wszystkimi przodujący­
mi, postępowymi siłami ludz­
kości, walczą konsekwentnie i 
niezachwianie o pokój przeciw­
ko nikczemnym knowaniom 
podżegaczy wojennych. Imię 
Stalina napawa serca setek mi­
lionów ludzi kuli ziemskiej nie­
zachwianą pewnością, że siły 
pokoju zatriumfują nad ciemny­
mi siłami podżegaczy wojen­
nych. że pokój zwycięży wojnę.

Niech żyję n i ez wy ciężar a 
światowa armia bo:owników o 
pokój! Niech żyje nasza potęż­
na Ojczyzna — Zw:ązek Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich — niezłomna twierdza po­
koju! Niech żyje wielki chorą­
ży pokoju Towarzysz Stalin!

go:
Srebrnym Krzyżem Zasługi

1. Banasiak Stanisław — gr. i 
gro. Górzyca, pow. Rzepin. 2. 
Chojnacka Anastazja — gr. Gro. 
nów, gm. Dąbie ,pow. Krosno O- 
drzańskie 3. Domżalska Cecylia 
— gr. Stany, gm. Lipiny, pow. 
Kożuchów. 4. Górska Maria — 
gr. i gm. Niwica, pow. Żary. 5. 
Kaczmarek Jan — gr. Konradowo, 
gm. i pow. Wschowa. 6. Kędziora 
Ludwik — gr. Górzyska, gm. Nowe 
Drezdenko, p. Strzelce Krajeńskie. 
7. Kęsicka Kazimiera — gr. Kleni- 
ca, gm. Bojadła, pow. Sulechów. 
«. Kliszczak Michał — gr. i gm 
Iłowa, pow. Żagań. 9. Maczugow 
ski Władysław — gr. Lubomierzy- 
cko gm. Słońsk, pow. Sulęcin. 10. 
Malinowski Bolesław — gr. Sta-

województwa zielonogórskie-

ropołe, gm. Lubrza, pow. Świebo­
dzin. 11. Morawski Jan — sołtys 
gr. Późno, gm. Markosice, pow. 
Gubin. 12. Podgórski Józef — sol. 
tys gr. Górka, gm. Kadłubia ,pcw. 
Żary. 13. Rzepka Piotr — gr. Dą- 
broszyn, gm. Witnica, pow. Go­
rzów Wlkp. 14. Stasiurek Bartło­
miej — gr. Brzezów, gm. Marko, 
sice, pow. Gubin. 15. Węglowskl I 
Józef — gr. Ługowo, gm. Racula. 
pow. Zielona Góra. 16. Zieliński 
Józef — gr. Olbrachcice, ‘gm. i 
pow. Wschowa^

Ponadto Prezydent R. P. Bo­
lesław Bierut odznaczył 16 chło­
pów pracujących woj. zielono­
górskiego brązowymi Krzyżami 
Zasługi.

Odznaczenie 
przodujących chłopów 
woj. koszalińskiego

WARSZAWA (PAP)
Prezydent Rzeczypospolitej 

na wniosek Prezydium WRN w 
Koszalinie postanowieniem z 
dnia 29 listopada 1951 r. odzna- 
czył za patriotyczną postawę 
i wzorowe wykonanie obowiąz­
ków wobec państwa ludowego 
województwa koszalińskiego: 
40 chłopów pracujących woje­
wództwa koszalińskiego Srebr­
nymi Krzyżami Zasługi I Brązo­
wymi Krzyżami Zasługi.

Ch-opi pow. Śx>da 
i Nowy Tomyśl 
zwolnieni 
od miarek i odspw

Prezydium Woj. Rady Nar. 
w Poznaniu zawiadamia, ii 
z dniem 1 XII br. chłopi powiatu 
Środa zwolnieni zostali od mia­
rek i odsypów młyńskich w 
związku z przekroczeniem przez 
powiat 90 procent rocznego pla­
nu skupu zboża.

Prezydium WRN w Poznaniu 
zawiadamia.. je chłopi z powia­
tu Nowy Tomyśl są zwolnieni 
z dniem 3 bm. od odsypów i 
miarek w młynach, w związku 
z przekroczeniem przez powiat 
nowotomyski 90 proc, planu 
rocznego odstawy zbója.

Rozbudowa wiezień
w INDIACH

W Delhi oddane zostanie 
wkrótce do użytku nowe wiel­
kie więzienie. Koszt budowy 
gmachu tego więzienia wynosi 
8,7 milionów rupii. W roku 
bież, rząd Indii przeznacza na 
rozbudowę więzień dalszych 5 
milionów rupii.



Zakaz broni atomowej, redukcja zbrojeń i sił zbrojnych
najważniejsze warunki zachowania pokoju

Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ
PARYŻ (PAP)
W dniu 30 listopada przewadr 

minister Wyszyński wygłosił w 
dzenia Narodów Zjednoczonyc 
sprawie redukcji zbrojeń, zakaz 
międzynarodowej. Minister Wys

Zbliżyliśmy się w naszej pra- 
’ cy do chwili, gdy należy już 

poczynić pewne podsumowania, 
wyciągnąć wnioski i określić 
dalszą drogę dla rozstrzygnię­
cia zadań, jakie przed nami 
stoją.

Niektórzy delegaci uważali 
źa stosowne wypełnić swe prze- 
mówienia różnego rodzaju plot­
kami i banalnymi, nudnymi już 
napaściami na nas, zaprawiony­
mi niemałą dozą złośliwości i 
oszczerstw. Powtarza się to nie­
stety na każdej sesji, przy czym 
nierzadko puszczane są w ruch 
te same tricki, wykorzystywane 
są te same tzw. fakty, przyta­
czane są te same cytaty, nie 
zważając na to, że takie ataki 
zostały poprzednio już odparte, 
tricki zdemaskowane, kłamliwe 
oświadczenia zdementowane, a 
autorom udowodniono igno­
rancję.

Chcąc nie chcąc trzeba się 
znów zatrzymać na takich wy­
padach panów delegatów. Tym 
razem muszę się zatrzymać na 
przemówieniu b. ministra spraw 
wewnętrzmvch Francji — pana 
Jules Mocha, którv w swym 
przemówieniu z 26 listopada 
nagromadził całą masę niedo­
rzecznych, oszczerczych twier­
dzeń. '*

Mech I Ausfn 
fałszują cytaty Len'na

Pan Moch w swym przemó­
wieniu oświadczył, że powta­
rzanie tendencyjnych twierdzeń 
wywołuje nieufność i że jego 
nieufność i nieufność ludzi, my­
ślących tak jak on, wzrasta, 

zaznajamiają s:ę z niektó­
rymi metodami władzy radziec­
kiej. Usiłował on oszkalować 
nasze metody, które polegają 
rzekomo na ukrywaniu prawdy 
i na innych grzechach śmiertel­
nych. Ażeby uzasadnić te swe 
oszczercze wymysły, Moch nie 
zawahał się przed przytocze­
niem cytatu z pracy naszego 
wielkiego nauczyciela Włodzi- 
nrerza Lenina „Dziecięca chc- 
roba”, lewicowości „w komu- 
niźmie", preparując ją oczywi­
ście na swói sposób, — wy­
chwytując kilka zdań z całości 
kontekstu i dopuszczając się w 
ten sposób jawnego fałszer­
stwa. Jednakże Moch padł o- 
fiarą fałszerstwa, jakiego dopu­
ścił się delegat amerykański — 
Austin tu w Paryżu trzy lata 
temu. Nie mogę nie przypom­
nieć, że Austin również zdecy­
dował się na cytowanie — wy­
paczając i zm'enia’ąc prawdzi­
wą treść i sens tego cytatu z 
„Dziecięce] choroby" lewicowo­
ści „W komumiźmie" według ścią­
gaczki, przygotowanej przez u* 
rzędników z departamentu sta­
nu, którzy nie zrozumieli, i o- 
czyw:ście nie chcieli sum’en- 
nie zrozumieć istoty tego zagad­
nienia.

Trzeba przypomnieć, że meto­
dy fałszowania cytatu zostały 
puszczono w ruch w roku 1948 
przez panów Austina i Mac 
Ne:la oraz ich przyjaciół po to, 
ażeby oprócz wszystkiego in­
nego odwrócić uwagę opinii pu­
bliczne’ od ich fałszerstw, a w 
szczególności od fałszerstwa 
znanego pod nazwą „proto-
kół m", któ-y potrzebny był po 
to, ażeby dać amerykańskim i 
brytyjskim rządom okupacyj­
nym w Niemczech Zachodu ch
powód do zastosowania repre­
sji wobec demokratycznych or­
ganizacji Niemiec Zachodnich 
aż do zakazu kongresu ludowe­
go, wzmożenia presji na związ­
ki zawodowe itd.

Dn’l:s po!w’er&ił 
adresy wnr politykę U SA

Mimo, że pan Moch mówił w 
imieniu trzech — Stanów Z:ed- 
noczonych, Anglii i Francji — 
po nim przemawiali ieszcze 
przedstawiciele Stanów Zjedno-
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liczący delegacji radzieckiej 
Komisji Politycznej Zgroma- 
h przemówienie, poświęcone 
u broni atomowej i kontroli 
zyński oświadczył:
czonych i Anglii. Każdy z nich 
mówił w imieniu trzech.

Podczas, gdy tu w Komisy Po-y 
litycznej pan Jessup wygłaszał 
swe potulne przemówienie na 
temat pokoju i współpracy, in­
ny przedstawiciel Stanów Zjed­
noczonych, znany powszechnie 
John Fcster Dulles, radca de­
partamentu stanu i jeden z 
głównych organizatorów ame­
rykańskiej polityki zagranicz­
nej, wygłosił ze swej strony na 
dorocznym bankiecie „Rady dla 
spraw reklamy” w Detroit prze­
mówienie o charakterze wręcz 
przeciwnym. Jak donosi „New 
York Herald Tribune” ,Dulles 
w tym przemówieniu nawoły­
wał do utworzenia bojowych 
sił ofensywnych o wielkim po­
tencjale, rozmieszczonych w do­
godnych miejscach wokół gra­
nic Związku Radzieckiego, co 
zdaniem Dullesa jest bardziej 
potrzebne każdemu kra;owl, 
któremu zagraża rzekomo Rosja 
—niż siły obronne.

Mętne wywi
Jessup powiedział: „Posiedze­

nie nie odbyło się i trzy mocar­
stwa — Francja, USA i Angla 
— postanowiły poświęcić swe 
wysiłki przygotowaniom roz­
sądnej, progresywnej — jak 
mówił tutaj — propozycji w 
dziedz:nie rozbrojenia dla 
przedstawienia go Zgromadze­
niu Ogólnemu". Ale pamięć za­
wodzi p. Jessupa. To nie przed­
stawiciel USA, lecz przedstawi­
ciel ZSRR zaproponował na 
konferencji zastępców mini­
strów spraw zagranicznych w 
Paryżu włączenie do porządku 
dziennego sprawy niezwłoczne­
go przystąpienia do redukcji sił 
zbro’nych czterech mocarstw — 
ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji.

Chclałbym również zatrzymać 
się na oświadczeniu p. Jessupa 
w sprawie sił zbrojnych Związ­
ku Radzieckiego i USA.

ZSRR ;
do podpisania

Nie chcemy was rozczarowy­
wać ani w tym, ani w drugim 
kierunku. Ale podpiszmy poro­
zumienie tut^j właśnie, przy tym 
samym stole — usiądźmy ra­
zem, my wyłożymy na stół 
wszystkie nasze dane, a wy — 
swoje.

I oto w obliczu takich fak­
tów oświadcza się tu, że propo­
zycja ZSRR w sprawie redukcji 
sił zbrojnych pięciu wielkich 
mocarstw o 1/3 stworzy rzeko­
mo jakąś przewagę dla Związ­
ku Radzieckiego 1 oponuje się 
przeciwko tej propozycji.

Co się tyczy ..poziomu sił 
zbrojnych", to mamy tu do czy­
nienia z naszym starym juź 
znajomym. Jest to ten sam po­
ziom sił zbrojnych, który usil­
nie zalecali przedstawiciele 
USA, Anglii j Francji na pary­
skiej konferencji zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych, 
przeciwstawiając poziom zbro­
jeń i sił zbrojnych sprawie re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych.

Wyłania się tu pytanie, ja-

Rezolucja „trzech" 
pomija zakaz broni atomowej

Autorzy projektu rezolucji 
„trzech” nadal upierają się przy 
swych martwych formułach, 
jakkolwiek usiłują przedstawić 
je jako najnowszą metodę roz­
wiązania interesujących n/> za­
dań.

Metoda ta, zapożyczona z 
plviu Barucha, jest nie tylko 
stara, lecz również nieodpo­
wiednia I na tym polega jej 
główna wada. Wada ta wyci­
sk'! fatalne piętno na całym 
projekcie rezolucji „trzech", z 
którego należy wyrzucić te 
„stadia” lub to „stopniowe u- 
jawnianie"...

Pan Lloyd usiłuje dowieść,

Pan Jessup mówił, że trzeba 
porównać przemówienie sekre­
tarza stanu pana Achesona z 
przemówieniem ministra spraw 
zagranicznych ZSRR — Wy­
szyńskiego zarówno co do tre­
ści jak co do ducha, ażeby prze­
konać się o dążeniach tej i in­
nej strony. Czy nie lepiej jed­
nak porównać przemówienie pa­
na Jessupa z przemówieniem 
Johna Fostera Dullesa, żeby 
przekonać się, do czego zdąża 
w rzeczywistości polityka za­
graniczna Stanów Zjednoczo­
nych i do czego w rzeczywisto­
ści dążą reakcyjne siły Stanów 
Zjedn.? Pan Dulles zdecydował 
się wreszcie przyznać otwarcie, 
że Stany Zjednoczone stojące 
na czele agresywnego bloku 
atlantyckiego przygotowują się 
nie do obrony, lecz do agresji, 
że tworzone są „bojowe siły o- 
fensywne o wielkim potencjale, 
rozmieszczone w dogodnych 
miejscach wokół granic Związku 
Radzieckiego" i że jest to waż­
niejsze i bardziej potrzebne niż 
siły obronne. Czyż nie jest rze­
czą jasną, że pan Dulles posta­
wił wreszcie kropkę nad „i”, 
dając nowe dowody agresyw­
nego charakteru polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczonych.

>dy Jessupa
Pan Jessup rozwodził się tu­

taj na temat sił zbrojnych ZSRR 
i krajów zaprzyjaźnionych z 
ZSRR. Usiłował on porównywać 
liczebność sił zbrojnych ZSRR 
i USA, wskazując w szczególno­
ści, że na 1950 rok siły zbroj­
ne USA nie przewyższały półto­
ra miliona ludzi. Jessup wołał 
jednak przy tym przemilczeć 
fakt, że prezydent USA jeszcze 
w swym kwietniowym orędziu 
do Kongresu wskazywał, że Sta­
ny Zjednoczone w ciągu ostat­
nich 10 miesięcy zwiększyły 
swe siły zbrojne przeszło dwu­
krotnie i że siły te zostaną do­
prowadzone do poziomu 3,5 mi­
liona ludzi, nie licząc 2 milio­
nów ludzi w różnych wojsko­
wych formacjach rezerwowych 
i w oddziałach gwardii narodo­
wej — i to bez sił zbrojnych 
Anglii, Francji, Włoch i innych 
krajów należących do bloku a- 
tlantyckiego.

porozumienia
kle będą kryteria dla ustalenia 
tego poziomu. Pan Acheson 
próbował odpowiedzieć na to 
pytanie. Ale, uczciwie mówiąc, 
nie zdobył się on na jako taką 
poważną i rozsądną odpowiedź. 
Mówił on np., że „wielki kraj 
posiadający liczną ludność mo­
że mieć również większą armię 
niż inne kraje". Ale dodał on 
tuż potem, że trzeba będzie jed­
nak zastosować — cytuję p. 
Achesona — „ścisłe ogranicze­
nia których nie wolno będzie 
przekraczać żadńemu krajowi 
bez względu na jego wielkość, 
bez względu na to, cokolwiek 
by ten kraj mógł robić, nieza­
leżnie od tego, jak ogromne 
jest, według jego słów — bar­
dzo to dziwna uwaga p. Ache­
sona — jego terytorium, jak 
liczna jest jego ludność i ile 
ten kraj ma problemów".

Jasne jest, że przy takim pojmo 
waniu sprawy ścisłych ograniczeń 
— zatraca się cały sens owego 
tzw. kryterium, cały sens określe 
nia poziomu sił zbrojnych, o któ 
rym mówi się w projekcie rezo­
lucji „trzech*'.

że tzw. plan ONZ. ściślej zaś 
mówiąc plan Achesona — Ba- 
ruch^ — Lilienthala, przewidu­
je zakaz zbrojeń atomowych.

Każdy, kto zechce być uczci­
wy i obiektywny, musi przy 
znać, że żaden z punktów re­
zolucji „trzech' nie zawiera po­
stanowienia, które można by 
traktować jako ogłoszenie za­
kazu broni atomowej, jako za­
kaz broni atomowej.

Przechodzę do odpowiedzi 
pana Lloyda na nasze pytania:

1 Pytaliśmy, czy autorzy 
rezolucji „trzeci " zga­

dzają się, aby Zgromadzenie O- 
gólne poleciło Komisji do

Sprw Energii Atomowej 1 do 
Spraw Zbrojeń typu klasyczne­
go opracowanie 1 przedstawie­
nie na rozpatrzenie Rady Bez­
pieczeństwa w określonym ter­
minie — wymieniliśmy 1 lute­
go 1952 r. — projektu konwen­
cji, która przewidywałby bez­
względny zakaz broni atomo­
wej i rozciągnięcie ścisłej kon­
troli międzynarodowej nad wy­
konaniem tego zakazu.

Zaml?«t odpowiedzieć na to 
pytanie, Lloyd oświadczył, że 
projekt rezolucji „trzech" prze­
widuje, iż Komisja winna opra­
cować propozycje w sprawie 
projektu układu lub układów w 
danej kwestii podstawie, 
jak się wyraził planu ONZ, a 
ściślej mówiąc planu Achesona 
— Barucha — Lilienthala. Wiv 
domo jednak, że plan ten nie 
przewiduje zakazu broni ato­
mowej, podobnie jak nie prze­
widuje ścisłej kontroli między­
narodowej.

2 W odpowiedzi na nasze 
trzecie pytanie pan Lloyd 

utrzymuje, że projekt rezolucji 
„trzech” Idzie dalej niż przewi­
dziane w poprawce radzieckiej 
propozycje, w których mowa 
o środkach zapewniających 
wykonanie postanowień Zgro­
madzenia Ogólnego w sprawie 
zakazu broni atomowej, zakazu 
jej produkcji, w sprawie wy­
korzystania wyprodukowanych 
bomb atomowych wyłącznie dla 
celów cywilnych i ustanowie­
nia kontroli nad wykonaniem 
konwencji.

Co się tyczy oddania pod za­
rząd tzw. międzynarodowego or­
ganu kontroli wszystkich surow­
ców atomowych 1 wszystkich 
środków ich produkcji, o czym 
mówił w swej odpowiedzi pan 
Lloyd, to propozycja taka, Jak 
już w swoim czasie podkreślaliś­
my. jest całkowicie nie do przy­
jęcia, albowiem pod zarząd lub, 
co w istocie rzeczy proponuje się 
na własność tego tzw. organu mię 
dzynarodowego winny być prze­
kazane wszystkie zapasy surow­
ców atomowych i wszystkie przed 
siębiorstwa produkujące energię 
atomową, jak również przedsię­
biorstwa pokrewnych gałęzi prze­
mysłu hutniczego, maszynowego, 
elektroenergetycznego, chemiczne­
go Itd Itp.

3 Odpowiadając na nasze 
czwarte pytanie, Lloyd o- 

świadczył, że trzy mocarstwa 
zgadzają się. aby Zgromadzenie 
Ogólne uznało, iż każdy szcze­
ry plan istotnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń winien prze­
widywać utworzenie międzyna­
rodowego organu kontroli. Je­
dnakże p. Lloyd nie udzielił jas­
nej odpowiedzą na postawione 
przez nas pytanie, oświadczając, 
że od warunków układu zale­
żeć będzie, czy ten międzynaro­
dowy organ kontroli działać bę­
dzie w ramach Rady Bezpie­
czeństwa czy też nie. Wyjaśnił 
on przy tym, że jeśli przez o- 
kreślenie „w ramach Rady Bez* 
pieczeństwa" należy rozumieć, 
iż funkcjonowanie systemu kon­
troli mogłoby być całkowicie 
uzależnione od tzw. prawa „we­
ta”, to rządy trzech mocarstw 

nie mogłyby te*bezwzględnie
go zaakceptować.

Odoow;edź p. Lloyd musi wy­
wołać najwyższe zdumienie. P. 
Lloyd powinien przecież wie­
dzieć, że już uchwała Zgroma­
dzenia Ogólnego z 14 grudnia 
1946 roku postanowiła, że mię­
dzynarodowy organ kontroli 
działać będzie w ramach Rady 
Beznieczeństwa.

4 Co się tyczy pytania, czy 
przedstawiciele USA, An­

glii i Francji zgadzają się, aby 
międzynarodowy organ kontroli 
nad zakazem broni atomowej 
niezwłocznie po zawarciu kon­
wencji dokonał inspekcji wszy­
stkich przedsiębiorstw, w któ­
rych produkowana i magazyno­
wana jest broń atomowa, w 
celu zbadania wykonania kon­
wencji o zakazie broni atomo­
wej, to p. Lloyd również nie u- 
dzielił na nie odpowiedzi. Za­
miast odpowiedzieć na to jasne 
pytanie, wołał o-n oświadczyć, 
że 
to

inspekcja jest potrzebna. Ale 
już jest inne zagadnienie. 
E Wreszcie naleźv zwrócić 
** uwagę na odpowiedź p.

Lloyda na nasze pierwsze pyta­
nie: „Czy Stany Zjednoczone, 
Anglia i Francja zgadzają się, 
aby- Zgromadzenie Ogólne ogło­
siło bezwzględny zakaz broni 
atomowej i ustanowienie ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad„------ - ---- „ i odmawia wydania Polsce gen.
przestrzeganiem tego zakazu?" Ivon dem Bach-Zalewskiego i Gu-

Pan Lloyd, jak słyszeliśmy, 
dal na to pytanie następującą 
odpowiedź:

„Przyjęcie przez Zgromadze­
nie Ogólne projektu rezolucji 
trzech byłoby wyraźnym wypo­
wiedzeniem. się na korzyść bez­
względnego zakazu broni ato­
mowej i ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad przestrzega­
niem tego zakazu."

Projekt rezolucji „trzech", 
który czytaliśmy i którego tekst 
jest nam dobrze znany, nie 
przewiduje żanego ogłoszenia 
przez Zgromadzenie Ogólne bez- 
względnego zakazu broni ato­
mowej i ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem tego zakazu. 
Dlatego też twierdzenie pana 
Lloyda, jakoby przyjęcie rezo­
lucji „trzech" miało być równo­
znaczne z ogłoszeniem bez­
względnego zakazu broni ato­
mowej i wprowadzeniem ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem tego zakazu — 
nie jest zgodne z tym, co w 
rzeczywistości przewiduje pro­
jekt rezolucji „trzech". Jest 
rzeczą jasną, źe również w tym 
wypadku p. Lloyd uchylił się 
od wyraźnej odpowiedzi na na­
sze pytanie.

Jest rzeczą również jasną, że 
wyraźną odpowiedzią na nasze 
pytanie jest nasza propozycja 
włączenia do projektu rezolucji 
punktu o następującej treści:

„Zgromadzenie Ogólne uzna­
jąc stosowanie broni atomowej 
jako broni agresji i masowej za­
głady ludzi, za sprzeczne z su­
mieniem i godnością narodów 
oraz za niedające się pogodzić 
z przynależnością do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, — 
ogłasza bezwzględny zakaz bro­
ni atomowej i wprowadzenie 
ścisłej kontroli międzynarodo­
wej nad wykonaniem tego za­
kazu.

Zgromadzenie Ogólne poleca 
komisji dla spraw energii ato­
mowej i do spraw zbrojeń kla­
sycznych przygotowanie i 
przedstawienie Radzie Bezpie­
czeństwa do rozpatrzenia w ter­

Nota rządu polskiego do rządu
Stanów Zjednoczonych

(Dokończenie ze str. 1) 
dome władzom amerykańskim, 
które wykorzystują te kompa­
nie wartownicze do antypol­
skich celów.

Władze amerykańskie prze­
prowadzają w Niemczech Za­
chodnich rekrutację obywateli 
polskich również do innej woj­
skowej organizacji — „Labor 
service companies”. Kierowni­
czą rolę w tej organizacji od­
grywają również znani faszyści 
i kolaboranci pochodzenia pol­
skiego.

Rząd Stanów Zjednoczonych, 
lekceważąc wielokrotne prote­
sty rządu polskiego i swoje zo­
bowiązania międzynarodowe, 
nie tylko nie rozwiązał wymie­
nionych organizacji, ale przystą­
pił do bezpośredniego wcielania 
obywateli polskich w szeregi 
regularnej armii amerykańskiej. 
Członek Izby Reprezentantów 
p. Francis E. Walter • stwierdził 
13 kwietnia 1951 roku, że „w 
wojsku amerykańskim służy już 
kilka tysięcy uchodźców, a na­
zwiska, które jeszcze przed pa­
ru laty widniały na listach obo­
zów IRO, zjawiają się obecnie 
na listach naszych strat w Ko­
rei".

Tak więc, w myśl zasady gło­
szonej przez byłego ministra 
wojny Stanów Zjednoczonych 
generała Marshalla, że Amery* 
kanie dają dolary, aby się inn’ 
za nich bili, werbuje się oby­
wateli polskich, aby ginęli na 
Korei, czy gdzie indziej w in­
teresie amerykańskich imperia­
listów.

Równolegle z organizowaniem 
dywersyjnych ośrodków spośród 
polskich faszystów i zdrajców 
oraz z rekrutacją obywateli pol­
skich do armii amerykańskiej, 
rząd Stanów Zjednoczonych pa­
tronuję odbudowie niemieckie­
go imperializmu i Wehrmachtu

minie do 1 lutego 1952 roku 
projektu konwencji, przewidu­
jącej środki zapewniające wy­
konanie postanowień Zgroma­
dzenia Ogólnego w sprawie za­
kazu broni atomowej, zaprze­
stania jej produkcji, wykorzy­
stania już wyprodukowanych 
bomb atomowych wyłącznie dla 
potrzeb cywilnych oraz ustano­
wienia ścisłej kontroli między­
narodowej nad wykonaniem po­
wyższej konwencji."

Oto jasna, wyraźna, niedwu­
znaczna, całkowicie konkretna 
i stanowcza propozycja w spra­
wie rzeczywistego zakazu bro­
ni atomowej, propozycja, którą 
powinno uchwalić Zgromadze­
nie Ogólne.

Z powyższego widać tak* 
że, jaką drogę proponuje Zwiąr* 
zek Radziecki dla rozwiązania 
tego zadania. Droga ta prowadzi 
poprzez usunięcie z projektu 
rezolucji, zaproponowanego 
przez rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, poważnych braków, o któ­
rych wstpominałem, — droga 
ta prowadzi poprzez wniesie­
nie do tego projektu poprawek 
zapewniających możność po­
myślnego rozwiązania donios­
łego zadania, jakie ma przed 
sobą Zgromadzenie Ogólne w 
sprawie zakazu broni atomo­
wej', w sprawie redukcji zbro­
jeń i sił zbrojnych oraz w spra­
wie ustanowienia ścisłej kon­
troli międzynarodowej.

Delegacja ZSiRR bierze pod 
uwagę sytuację, jaka się wy* 
tworzyła w związku z tym zan 
gadnieniem, sytuację, którą ce­
chują znaczne rozbieżności w 
stanowiskach Związku Radziec­
kiego z jednej strony a Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji 
z drugiej. Gotowi jednak jesteś­
my kontynuować nasze wysiłki 
i wziąć udział w pracy propo­
nowanej podkomisji. Delegacja 
radziecka jest przekonana, że 
zgłoszone przez nią poprawki 
będą mogły ułatwić pomyślna 
rozwiązanie stojących przed na­
mi zadań dla dobra narodów, 
które gorąco pragną pokoju na 
całym świecie.

deriana, sprawców zburzenia. 
Warszawy. Na żądanie ekstra­
dycji tych zbrodniarzy wojen­
nych rząd Stanów Zjednoczo­
nych odpowiada, że „są oni po­
trzebni władzom amerykań­
skim." O oyniźmie takich odpo­
wiedzi świadczy fakt, iż Gude- 
rien został szefem wywiadu, 
który zorganizował między in­
nymi tzw. drogę Guderiana dla 
przerzucania agentów amery­
kańskich do Polski, co zostało 
w pełni ujawnione podczas pro­
cesu szpiega Doboszyńskiego.

Wymienione przykładowe 
fakty, których liczbę można by 
wielokrotnie pomnożyć, zdema­
skowały w oczach całego naro­
du polskiego wrogość rządu a* 
merykańskiego wobec najży­
wotniejszych interesów naszego 
państwa.

Ustawa o „wzajemnym bez^ 
pieczeństwie" nie tylko próbuje 
usankcjonować dotychczasową 
antypolską i antypokojową po­
litykę kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych, Jęcz ma na ce­
lu wzmożenie tej działalności w 
ramach gorączkowych i awan­
turniczych przygotowań wo­
jennych, które godzą nie tylko 
w najżywotniejsze interesy na­
rodów Europy, ale sprzeczne są 
również z najlepiej pojętymi in­
teresami narodu amerykańskie­
go. Metoda ta jest nie tylko 
brutalną próbą mieszania się w 
sprawy wewnętrzne Polski, lecz 
także podważa same zasai.y 
prawa międzynarodowego, sta­
nowi poważny zamach na zasa­
dy Karty Narodów Zjednoczo­
nych, wskazuje jak daleko po­
sunął się rząd amerykański na 
drodze agresji.

Rząd polski protestuje kate­
gorycznie przeciwko uchwale­
niu ustawy o „wzajemnym bez­
pieczeństwie" i domaga się bez­
zwłocznego unieważnienia tej 
antypolskiej i sprzecznej z inte­
resami poko-ju ustawy.



Komiwojażer
hitlerowskiego odwetu Wielkie czyny wymagają wysiłku

Gdyby ktoś szukał symbol^ 
dUa dzisiejszej sytuacji między­
narodowej, znalazłby go w ze- 
R.aw.emu dwóch znamiennych 
faktów: w Polsce bawi obecnie
na gościnnych występach 
dz ecki teatr z Leningradu, 
jąć liczne przedstawienia 
współczesnego rep ertuaru

ra*
da-
ze

ra*
dzieckiego i klasycznego. Mię­
dzy innymi sztukami, teatr ra­
dziecki wystawi również w 
Warszawie sztukę Shakespea- 
re a — „y/ieczór Trzech Króli". 
W tym samym czas'e do Londy­
nu przybywa o-łowiek, który 
objąwszy spadek po Hitlerze, 
postawił sobie za cel — dokoń­
czeni niszczycibkiego dzieła 
szalonego fuehrera nazistow­
skiej- Rzecry. Krótko mówiąc, 
marionetkowy „kanclerz" czwar­
tej, amerykańsk‘ej Rzeszy z 
Bonn, Konrad Adenauer, posia­
rowił zrobić Londynowi „za*
szczyt" swoją osobistą wizytą

Każdy daje to, na co go stać. 
Wielki sojusznik Polski, Zwią­
zek Radziecki, przysyła Polscs 
jeden ze swych najlepszych te* 
6.t.rów dramatycznych, noszący 
imię wielkiego poety, Puszkina, 
aby pokazał Warszawie nie­
śmiertelną sztukę Shakespea- 
re'a, a scrusrrk Wielkiej Bry­
tan?., Słany Zjednoczone, przy­
syłają Londynowi Herolda nie­
mieckiego odwetu, wskrzesi­
ciela hitlerowskiego Wehr­
machtu i goeringowskiej Luft- 
waffe. męża zaufania bankie­
rów z Wall Street, fabrykantów 
armat z Nadrenii i uła-kawio- 
rych zbrodniarzy hitlerow­
skich.

Wiemy, jak lud Paryża powi­
tał tego spadkobiercę brunat­
nego kanclerza i zwiastuna no­
we; rzezi światowej. Nie wie­
my ieszcze jednak jak lud lon­
dyński przyjmie tę nową znie 
wagę dla narodu angielsk:ego, 

reparowaną przez rząd Chur­
chilla ra rozkaz Waszyngtonu. 
Ale wydane nam się, że cho­
ciaż Anglicy mani są w świe­
cie z wielkiej flegmy i pewnej 
powolności w myśleniu, to je­
dnak nie docenia się znakomi- 
tei pamięci historycznej która 
jest jedną z ważnych cech na­
rodowych w Anglii.

hitlerowskiego polityka, które* 
mu imperializm amerykański 
już pozwolił na posadzenie 
przy sterach samolotów nie- 
m eckich tych samych lo-tników 
Adolfa Hitlera, którzy niegdyś 
•^rzucali swój śmiercionośny la* 
dumek na Londyn, Coventry i 
Birmingham!

Nie wiemy, czy Henr Adenau- 
erowi spodoba się specyficzna 
architektura Londynu. Ale prze- 
'ężdiża ;ąc ulicami tego pełnego 
wieko<w^.Tch pamiąiek miasta, z 
pe^wrością będ*zie on w swym 
wilczym sercu nie tyle za­
chwycał się urokami wielkiej 
przeszłości, ile z tajną satys- 
fakc’ą będzie liczył okna an- 
gwiskiego partamentu, zburzo­
nego podczas woinv celnymi 
poeskami niemieckich lotni­
ków, z zadowolęTrlem będzie 
wspominał ruiny szkl-.nego bu- 
drrku szpitala ra Beaumont 
Street, którego pacjenci znaleźli 
wyzwolenie z choroby na omen- 
tarzu, ale nawet tam nie zna­
leźli spoko u od Hitlera,, gdy 
zbeszczieszczone groby cmenta­
rza westminstenskiego wybu­
chały jak wulkan pod gradem 
hitlerowskich bomb.

— Mówisz, że braki rynkowe 
utrudniają życie — powiedzia­
łem do zmajcmego, który, po- 
dobn:e jak wielu innych narze­
kał na aprowizacyjne kłcpo.y 
— i masz rację, ale...

...Ale przecież zastanów się 
człowieku. Nie można bez żad-
nego wyriłku wyrzeczeń
dokonywać wielkich czynów. 
Nie można zmieniać historii, 
jeśli lamentujmy nad brakiem

pitału, który w oparciu o carat 
eksploatował bogactwa natural­
ne Rosji, hamując jednocześnie 
jej rozwój gospodarczy. Oto kil­
ka liczb, świadczących o nie* 
prawdopodobnym zacofaniu go- 
Eipoóajrczym carskiej Rosji.

W roku 1913 produkcja su­
rówki żelaznej w Ros;i wynio­
sła 4,2 miliony ton. W tym sa* 
mym czasie w Niemczech wy-

nowe gałęzie produkcji, jak np. 
przemysł maszyn rolniczych c;yy 
przemysł chemiczny.

W tym pięknym, lecz ciężkim 
okresie niejednokrotnie wystę­
powały trudności w zaopatrze­
niu ludnoćci. Brak było zboża, 
mćęsa, tłuszczów, konsumcyj’- 
nych artykułów pnzeimstowych. 
Braki te były znacHie cięższe,

ZAOSZCZĘDZILI 
®WA POCIĄGI DRZEWA

Racjonalne magazynowanie i kro. 
jenie drzewa pozwoliło załodze Fa 
bryki Zapałek w Częstochowie za­
oszczędzić w okresie 16 m esięcy 
.stosowania metody Korabielnikowej 
— 1548 m3 drzewa co w przeli­
czeniu da.je okoćo 80 wagonów, 
czyli 2 pociągi tego surowca. Z za. 
oszczędzonego drzewa fabryka wy­
produkowała 2400 skrzyń zapałek.

233 000 CZŁONKÓW TPPR 
W WOJ. BYDGOSKIM

Szeregi Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieck ej w wojew. byd 
goskim wzrosty w ciągu 3 kwarta­
łów br. o 53 000 osćb i liczą o- 
becnie ogółem 233 000 członków.

Pamiętajcie
o roku 1941!

W czasie drugiej woiny świa­
towej Warszawa wyprzedziła 
Londyn, ale Londyn nudzielił 
wtedy los Warszawy. Niezupeł­
nie ygprawdzie, ale dość dotkli* 
wie. Dziś, gdy Warszawa entu­
zjastycznym wysiłkiem narodu 
polskiego odbudowuje swe pię­
kno h:storyc7ne zharmonizowa­
ne z nowoczesną sztuką socja­
listycznej stolicy, mamy prawo 
i obowiązek przypomnieć An­
glikom: „Pamiętajcie o roku 
1941! Pamiętajcie, że imperia­
lizm amerykański wyznaczy! 
Wyspom Brytyjskim rolę nie- 
tonącego lotniskowca! Strzeżcie 
się agenta prusackiego odwetu, 
który w maskaradowym płasz­
czu kanclerza neo-hitlerowskie| 
Rzeszy z Bonn składa wam 
„dyplomatyczne" wizyty!

Reakcyjny francuski dziennik 
„Le Monde" pisał niedawno: 
„Gzy rowa armia niemiecka,, 
zorganizowana pod przewodnic­
twem gererałów hitlerowskich, 
nie opuści szeregów armii eu- 
nopejsikiei, aby odzyskać swo­
bodę działania? Na to otrzyma­
liśmy odpowiedź zza Renu: Sto-

kiełbasy. A 
wyrzeczenia 
wielkie, jak

Sięgnąłem

zresztą, czy nasze 
są naprawdę tak 

mówisz?
ręką na półkę z

produkowano 
ton, w Anglii

12.3 miliony
10,4 miliony

znacznie poważniejące, niż u

książkami, znalazłem tom opra­
wiony w brązowe płótno i czy­
tałem:

„...Trzeba było ibudować 
pierwszorzędny przemysł. Trze, 
ba było pokierować tym uprze­
mysłowieniem tik. aby mogło 
ono technicznie zreorganizować 
nie tylko przemysł, lecz rów. 
nici gospodarkę rolną, lecz ró­
wnież nasz transport kniejo, 
wy W tym zaś celu trzeba by­
ło ponieść ofiary i wprowa­
dzić wszędzie jak najbezwzglę­
dniejszą oszczędność, trzeba 
bvło oszczędzać I na odżywia, 
nlu 1 na szkołach 1 na wyro­
bach włókienniczych, abv na. 
gromadzić niezbędne środki do 
stworzenia przemysłu. Innej 
drogi do przezwyciężenia gło­
du w dziedzinie techniki nie 
było .Tak uczył nas Lenin 1 
kroczyliśmy w tej sprawie śla. 
darni Lenina..."

— Tak mówił o trudnościach 
uprzemysłowienia Związku Ra­
dzieckiego Stalin. Mówił tak w 
roku 1935, po zwycięskim za­
kończeniu pierwszej pięciolatki 
i osiągnięciu nowych sukcesów 
pnzy realizacji drugiego planu 
pięcioletniego. Ale czy wiesz — 
ziwróciłem się do znajomego — 
jaki ogrom treści zawiera się 
w tych kilku zdaniach?

❖
Związek Radziecki zajmuje 

terytorium równe szóstej części 
świata. Cały ten olbrzymi ob- 
szair był za czasów ca/rsk’ch 
swoistą półkolo-nią obcego ka­

Samachtdy „Warszawa"
zdały egzamin

Ferwsze polskie samochody 
osobowe M—20 „Warszawa" 
przebyły pomyślnie próby tech-
niczne w terenie.

Do Warszawy powróciły 
10-dniowej próbnej jazdy 
pierwsze polskie samochody

z
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„Historyczno46 pamiątki
Wydaje się, że londyńczy- 

kom nie będzie łatwo zapom­
nieć podczas wizyty Adenauera 
w Londynie, co Anglia za­
wdzięcza jego duchowemu i 
formalnemu poprzednikowi, A* 
dolfowi Hitlerowi. Wprawdzie 
Hitler nie powtórzył na Trafal- 
gar Sguare zwycięskiej parady 
wo:sk niemieckich, pokonanej 
pod Łukiem Triumfalnym w Pa- 
ryżu, ale zostawił o-n Anglikom 
rroro innych „historycznych" 
pamiątek. Milion domów zbu­
rzonych w samym sercu Lon- 
dwu przez hitlerowskie Mes- 
serschmńdty i V—2 — jeszcze 
czeka na odbudowę. R?ąd pana 
Attlee, zajęcy wydawaniem mi- 
liorów funtów ra zbrojenia, nie 
miał czasu za;ąć się tą „drob­
na" sprawą. Rząd pana ChuT- 
cbilla nrzejął te same troski od 
para Attlee i zajmuje się nimi 
z jeszcze większą gorliwością.

Wizyta para Adenauera w 
Londynie niewątpliwie da oka­
zję do snucia wspomnień histo- 
rvczrych mieszkańcom jeszcze 
innych miaist angielskich. Czy 
ra przykład ludność miasta 
Coventrv może n:e pamiętać, że 
w jednym tyłku dniu 14 listopa­
da 1941 r. na to dzielne miasto 
spadło w eer-j bomb IrtleTow- 
sk:ch, aniżeli na jakąkolwiek 
dzdelr’^ Londynu. Czv mogą 
zapomnieć emocji dostarczonych 
im pr-re^ lotmków hitlerowskich 
mieszkańcy B:rm’roham, Man­
chester i LiYeTJOol? Albo por- 
fcwcv Hu 11, Plymouth i Bristol? 
Czy może zapomnieć naród an- 
g\e’!:ki, że do końca 1941 roku, 
mErgorszpoo roku woiennego 
dla AncFków, zanim hitlerow- 
fika bestia n!e połamała sobie 
pancernych z^bów pod muzami 
bohaterskiej Mosków — że do 
tego momentu zginęło 43 667 
cywilnych mężczyzn, kobiet i 
dzieci angielskich i drug:e tyle 
było ranrrch w wrróku terro- 
ra^^yc^rych n-^otów lotnictwa 
na^^to^Tskiei Rzeszy?

A dziś, w dziesięć lat po 
tych tracrczmrch dla narodu 
ancriebkich lordów przyjmuje w 
ang elskich lodów przyjmuje w 
mur-ach starego Londyna neo1-

warzyszenie b. kombatantów
Dolnej Hesji powzięło uchwa­
łę, że zgodzi się na wcielenie 
wojuka niemieckiego do armii 
europejskie} pod warunk:em, 
że bedzie ono mogło tę armię 
opuścić, gdy tylko stanie się to 
pożyteczne dla Niemiec".

Jaśniet nie można było po- 
wiedóeć, że armia nazwana o- 
szukańczo „a.rm:ą europejską" 
Jest narzędziem odwetu ofiaro­
wanym hitlerowcom. Byli hitle­
rowscy żołnierze z Dolnej He­
sji uchylili rąbka płaszcza dy­
niom a tycznego, którym impe­
rializm amerykański okrawa 
Adenauera podczas jego podró­
ży do Paryża i Londynu.

Jerzy Winnicki

sobowe M — 20 „Warszawa" 
zmontowane przez Fabrykę Sa­
mochodów Osobowych na Że­
raniu. Trasa długości 2000 km 
obejmowała tereny płaskie i 
górzyste. Samochody przejecha­
ły całą trasę bez defektu, wy­
kazując wysoki poziom spraw­
ności silnika i wsziyistkich urzą­
dzeń.

Koło Pustyni Błędowskiej e- 
kipa przeprowadziła próbę prze­
jazdu przez teren piaszczysto- 
bagnioty na odcinku około 400 
m. Wszystkie wozy przepcha­
ły tę trudną trasę bez zarzutu.

Jedną z poważnych zalet sa­
mochodu M—20 „Warszawa" — 
jak wykazał próbny raid — jest 
łatwy start wozu pray zimnym 
silniku.

ton, v/ Stanach Zjednoczonych 
—• 31,5 mJionów ton.

Podobnie było z węglem. 
Przed wybuchem I wojny świa­
towej wydobywano w Rosji 
29,1 mil. ton węgla kamiennego, 
podczas gdy produkcja węgla 
w Niemczech wyrażała się licz­
bą — 173,3 mil. ton, w Wiel­
kiej Brytanii — 292 mil. ton, w 
USA — 516,8 mil. ton.

Rosją nie posiadała w ogóle 
takich gałęzi produkcji, jak 
przemysł chemiczny, przemysł 
budowy obrabiarek, traktorów, 
przemysł samochodowy. Nie­
zbędne dla produkcji krajowej 
maszyny importowano z zagra­
nicy.

Taką spuściznę przejęło po 
carskich rządach społeczeństwo 
radzieckie. Jeśli dodać, że w 
czasie wojny i interwencji zni­
szczona została ogromna część 
zakładów produkcyjnych, to i as* 
nym się staje, że wma odbu­
dowa przemysłu była już za­
daniem ogromnym. Zadanie to 
wykonane zostało w latach 
1921 do 1925.

W roku 1926 wielki przemysł 
przekroczył poziom przedwo­
jenny o 8,1%. Wykonanie leni­
nowskiego planu elektryfikacji 
kraju rozwijało się pomyślnie. 
Wtedy właśnie, w roku 1926, 
ZSRR roapoczął realizację gi­
gantycznego zadania: przystą­
piono do socjalistycznego uprze* 
my&Łowienia kraju. Postanowio­
no dopędzić i przegonić przodu­
jące kra:e kapitalistyczne w cią­
gu zaledwie kilku lat. Był to 
nieznany w historii gigantyczny 
wyścig z czasem', w którym kil­
ka lat miało odrobić zacofanie 
wieków.

Trzeba pamiętać o tym, że 
Związek Radziecki był wówczas 
jedynym ra świecie państwem, 
budującym socjalizm, państwem 
otoczonym wrogimi mocarstwa­
mi imperialistycznymi, które za 
wszelką cenę usiłowały unie* 
możliwie socjalistyczne budow­
nictwo. Dodać należy, że Zwią­
zek Radziecki by'! pierwszym na 
świecie państwem, które samo­
dzielnie, tylko własnymi środka­
mi, budowało przemysł i jedno* 
cneśnie mus:ało wzmacniać swą 
siłę obronną, licząc się każdej 
chwili z możliwością ataku 
wroga.

W tak:ćh oto warunkach po- 
■wstaiwało potężne mocarstwo 
przemvsłowe. W takich warun­
kach budowano w ZSRR socja­
lizm.

Nie trudno wyobrazić sob;e, 
ile wyrzeczeń, ile ofiar, ile wy* 
siłku i entuzjazmu pracy ludzi 
radz:eckich kryje się w tych 
kilku zdaniach, wypowiedzia­
nych przez Stalina. A był to 
okres, w którym wielki prze- 
mysł ZSRR wzrósł 2,3 raza, zaś 
przemysł ciężki 2,8 raza. Był to 
okres, w którym powstały całe

nas. Ale nie wpłynęły one na I 
zwolnienie tempa, nie zdemobl* 
lizawały radzieckiego człowie­
ka. Przeciwnie — w walce z ni­
mi wzmogła się energia mas 
pracujących, ujawnił się w ca­
łej' pełni wspaniały patriotyzm 
radzieckich robotników i chło­
pów, rozwinęło się współza­
wodnictwo i racjonalizatorstwo.

— O ileż łatwiej jest nam dziś 
budować nowy polski przemysł 
— powiedziałem znajomemu. — 
Czym są nasze obecne trudności 
w porównaniu z tymi, które mu* 
sieli przełamywać radzieccy lu­
dzie. Nie jesteśmy dziś sami. 
Korzystamy z doświadczeń 
ZSRiR, korzystamy z jego pomo­
cy. Naszymi sąsiadami są bli­
skie nam kraje idące tą samą, 
co my drogą.

Ale nie możemy zapominać, 
że zadania nasze są wielkie 1 ' 
ambitne, że wykonanie ich po­
stawi Polskę wśród przodują­
cych krajów Europy, że tworząc 
siłę Polski, wzmacniamy świato­
wy obóz pokoju i oddalamy 
groźbę nowej wojny.

I dlatego właśnie, choć wy*; 
rzeczenia nasze są o o wiele 
mniejsze, niż ofiary, jakie po­
nosiło społeczeństwo radziec­
kie, nasza energ:a, nasz entu* 
zjazm pracy, nasza wola zwy- j 
cięstwa muszą dorównać woli, 
energii i entuzjazmowi ludzi, 
którzy przed ćwierć wiekiem 
wcielali w życie marzenia prole-

CORAZ WIĘCEJ KtN WIEJSKICH
W Wielkopolsce istnieje tuż 67

kin wiejskich. W c ągu grudnia po. 
dalsze kina wiejskie, takwstaną 

że do 
istnieć 
skich.

końca roku w Wielkopolsce 
będzie 81 stałych kin wiej-

ZWIĘKSZAMY 
PLANTACJĘ BAWEŁNY

Próby uprawy bawełny w Polsce 
dal.y dobre rezultaty. W zwyrku 
z tym w roku przyszbtn powiększy 
się obszar plantacji bawełny. Wzro. 
śnie również ilość stacji obserwa­
cyjnych.

UBRANIA I BIELIZNA 
DLA STUDENTÓW

Ostatnio delegatura Ministerstwa 
S/kćr Wyższych i Nauk: oraz Zarzrd. 
0’rodków Akademick ch przystąpiły 
do bezpłatnego rozdawana ubrań, 
płaszczów, bielizny i butów dobrze 
uczącej się młodzieży.

ZWYCIĘSTWO 
Y/ŁÓKNIARZY BIELSKICH

W III etapie m ędzyzakładowego 
współzawodnictwa pracy o miano 
przodującego zakładu w przemyśle 
wcinanym zwyciężyli włókniarze 
bielscy.

ZBIÓRKA MAK Ul A TURY

w
I ODPADKÓW 
UŻYTKOWYCH 

bież, roku mieszkańcy
miast i wsi woj. wrocławskie­
go dostarczyli do zbiornic po­
nad 20 tys. ton odpadków użyt
k owych, wartości

Tragiczny los górników we Francji
paryskiej „Gazecie Polskiej" 
z d-nia 12 listopada znajduje­

my dwie notatki. Oto treść pierw, 
szej:

„Od czasu ostatnich podwyżek 
cen i podrożen a artykułów żyw­
nościowych żarcie staje się bardzo 
trudne. Zwiększają się wypadki 
samobójstw Aleksander Cichy, e.

uginająca s'ę pod ciężarek zbro.I 
jeń narzucanych przez USA stałe 
się piekłem dla ludzi pracy. O- 
granicza się drakońsko import na । 

• cele konsumcyine, szaleje droży­
zna, realna wartość płac robotni- ' 
czych stale się obniża. OJ górni­
ków wymaga się coraz więcej, a

merytowany górnik z Hersin
Coupigny, powiesił się, nie chcąc 
dłużej żyć w skrajnej nędzy".

A oto druga:
„Stanisław Szadki, lat 49, gór­

nik, zamieszkały w Fouąuieres les 
Lens, przy ulicy Sedan, powiesił 
się kilka dni temu w piwnicy swe. 
go mieszkania. Denat przez 2.5 lat 
pracował w straszliwych warun­
kach na szybie Nr 6, gdzie naba. 
wił. się zawodowej choroby górni­
czej — pylicy. Komisja lekarska 
przyznała mu 50 proc, inwalidz.

poziom życiowy staje 
niższy.

Pracodawcy prowadzą 
niach węgla rabunkową

się coraz

w ko-pal- 
gospodar-

twa. Ponieważ jednak 
49 lat. napotykał na 
przyznaniu mu renty, 
żano go za człowieka

liczył tylko 
trudności w 
gdyż uwa- 
zbvt młode.

go, bv noszedł na emeryturę. Sza­
cki, chory, żyj z resztek oszczęd. 
ńoścl, opłacając w myśl nowej u- 
stawy francuskiej cześć kosztów 
leczenia. Gdy wyczerpał wszelkie 
zasoby — popełnił samobóistwo".

Oto los polskich górników, dla 
których w Ojczyźnie za czasów 
rządów sanacv'nych nie było pra. 
cy. Znamy dobrze tragiczny los 
naszych rodaków we Francii z 
wstrząsającej K.-żki Jana W;v*n-
ra „Wierzby nad Sekwaną”. Dziś

ke. Lekceważy sie wszelkie prze­
pisy z zakresu higieny i bezpie­
czeństwa pracy. W „Gazecie Pol­
skiej" znajdujemy opis kopalni- 
śmierci w Roche la Moliere (Loi- 
re), gdzie pracują przeważnie cu­
dzoziemcy — Polacy, Portugałczy. 
cy, Algerczvcy. W ciągu krótkie­
go czasu 8 górników poniosło 
śmierć w tragicznych wvoadkach. 
Jaka jest tego przyczyna?

„Przyczyn należy szukać w 
zwiększonym bemnie pracy, bez 
należytej troski o bezpieczeństwo 
robotnika. Stary materiał, reduk­
cja personelu przyczyniają s’e do 
wzrastania liczby wypadków w 
konalniach".

Wiemy jednak, że Francja musi 
kupować drogi, importowany we- 
niel amerykański, wv?bvwa;ac sie 
swych nikłych zapasów dolano, 
wych, jednocześnie zwiększa sin 
nacisk na górników francuskich 
by zwiększyli wydobycie. Jak to 
pogodzić?

Otóż znowu „Gazeta Polska" Ja- I 
je nam wyjaśnienie tej zagadki i

globalną produkcję węgła, aby 
móc ulokować na rynku węgiel a- 
merykański. Dzieje się to przez 
automatyczne zmniejszanie liczby 
czynnych kopalń. Zamyka się pe­
wne, mniej rentowne szybv, zmu. 
sza sie górników na innych szy­
bach do zwiększonej pracy, aby 
pokryć część powstałego niedobo. 
ru. W rezultacie powstaje bezro­
bocie i tworzy się „rezerwowa ar. 
mia pracy”, jako straszak prze­
ciwko tym górnikom, którzy bun­
tują się z racji całkowitego lek­
ceważenia przepisów bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

Tak więc nagle zamknięty zo­
stał szyb Nr 7 w Villers (Nord).

•„Czyżby nie było węgla na
.siódemce"? pytają górnicy.
Jeszcze jest wiele nokładów do wy 
brania i pracy na wiele lat. Ale, 
w myśl planu Schumana podykto. 
wanego przez USA, zamknięto je-
den szvb w grupie Auchel, 
w Barlin, w końcu przyszła 
na „siódemkę" w Villers".

Wiele takich przykładów 
dujemy na łamach „Gazety

inny 
kolej

znai- 
Pol-

jest tam o wielo gorzej. Francja gospodarczej, fraacja obniża mrą

skiej". Gdy czyta się o tych sa­
mobójstwach z nędzy, o katastro­
fach górniczych z winy dyrekcji, 
o zamykaniu szybów — dochodzi­
my do wniosku, że we Francji 
dzieje sie dziś to samo, co działo 
się u nas przed rokiem 1939, w 
konalmach eksploatowanych sy­
stemem kolonizatorskim przez 
francuskich baronów węglowych.

Grot.

tariackich 
całemu 
światu — 
na szóstej 
globu.

pokoleń i — wbrew 
imoeri a 1 is tyczn emu 

zbudowali socjaLzm 
części ziemskiego

JAP

milionów złotych.
przeszło 7

Znacznie
w ęcej w porównaniu z rokiem 
ubiegłym zebrano butelek oraz 
ścinków włókienniczych. Po­
nadto zbiornice dolnośląskie 
zebrały w bież, roku ponad 8 
tys. ton makulatury.

Uprzemysłowienie kraju
podstawą rewolucji kulturalnej

Zacz.nii.imy od spraw najprost­
szych. Gazeta , która w tej
chiwili czytamy, jest produktem 
pracy wielu ludzi. Ńa to, by 
mogła powstać, złożyła się pro-
dukcja wielu przemysłów: 
micznego, papierniczego,

che- 
ma-

szynowego. Drukujemy w Pol­
sce rocznie ponad sto milionów 
egzemplarzy książek — to samo 
złożone zjawisko powtarza się 
w skali większej. Rzeczy mają 
się podobnie. gdy rozpatrujemy 
zagadnienie sieci kin czy radio­
węzłów, gdy stykamy się z któ­
rąkolwiek formą masowego u- 
powszechniania kultury. W każ-

równomiernego rozmieszczenia 
sił wytwórczych oraz urządzeń 
socjalnych i kulturalnych na 
przestrzeni całego kraju. Zo­
staną zmniejszone nierówności 
w rozwoju życia gospodarcze, 
go i kulturalnego, będące re-
zultatem
Polski w 
nym",

Przemysł 
cjailiistyczne

warunków rozwoju 
okresie kapitalistycz.

socjalistyczny i so- 
rolnictwo wyma-

dym 
bazą,

wypadku
na

się może
której 

proces

materialną 
rozwijać 

upo wszech-
niania kultury jest przemysł, 
zdolny wytwarzać dostateczną 
ilość środków pomocniczych, 
niezbędnych dli a irowszechnie- 
nia dóbr kulturalnych.

Nie można wyobrazić sobie 
rozwoju sieci kin czy radio- 
fonii bez uprzedniego rozbu­
dowania sieci elek'trvfi'kacy;rej. 
Nie można poważnie mówić u 
udostępnieniu widowisk teatral­
nych, koncertów, muzeów sze­
rokim masom ludzi nracy, zrAła- 
szcza na wsi. gdv słaba sieć ko­
munikacji praktycznie oddala 
w:eś od ośrodków żt^cia kultu­
ralnego. Uprzemysłowienie kra­
ju to jednoczesny rozwó’ bu­
downictwa mieszkaniowego, a 
więc w warunkach naszego u-

gają coraz wyższych kwalifka- 
cji umysłowych od mas robot­
ników i chłoiców. Rosnąca me* 
chanizacja procesów produkcyj­
nych ułatwia człowiekowi pra­
cę lecz równocześme wvmaga 
od niego coraz większego wy- 
sitku umysłowego przy coraz 
mniejszym wysłku mięśnio­
wym. W coraz większej licz­
bie dziedzin pracy ma’e:ą i nik­
ną różnice między pracą fizycz-
ną a umysłową.

Powszechność oświaty, 
niesienie s;ę przecietnec-o 
ziomu kulituiry umysłowe3 
powoduje szvbki wzrost

rod- 
po* 

mas
po-

trzeb kulturalnych w masach.
Tak więc rozwój uprzemysło­

wienia kraju powoduje, jako 
konieczny, powszechny skutek.
wzrost świadomości mas, 
rza podstawę rewolucji 
ralnej.

Plan 6-letni przew:du'e

stwa- 
kultu-

budo-

stroju to równoczesny 
budownictwa urządzeń 
falnych.

Obecnie powstałe w

rozwó’ 
kultu-

Polsce
441 wielkich inwestycii przemy­
słowych, nie licząc setek mniei- 
szych obiektów. Budujemy wiel­
kie elektrownie, kopalnie, kom­
binaty chemiczne, szyby nafto 
we, kanały, stocznie huty, fkal-
nie? Budowa uruchomienie
tych potężnych zakładów prze­
mysłowych wymaga zatrudnie­
nia setek tysięcy Indzi. Powsta­
łą nowe miasta i osiedla robot­
nicze, a w nich teatry, biblio­
tek!, kina, sale koncertowe, 
kluby. Sieć knlturalnvch urzą­
dzeń nsliłirowych rośnie równo­
legle z siecią urządzeń i zakła­
dów przemysłowych.

Końcowy rozdział ustawy z 
22 lipca 1950 r. zaczyna się od 
słów:

„W okresie planu zostanie 
zapoczątkowany długotrwały-

wę 1287 wielkich obiektów 
przemysłowych, z czego 80% 
powstaje poza obszarem na’- 
bardziej uprzemysłowionych 
województw. Co to oznacza?

Oznacza to, iż powstaną ró­
wnocześnie nowe wielkie sku­
piska ludzi, wyposażone we 
wszystkie urządzenia kultural­
no-społeczne, że selki tysięcv 
ludzi, rodejmu:ąc pracę w wa­
runkach nowoczesnego przemy­
słu, osiągnie wyższy poziom 
rozwo‘u umysłowego, rozwinie 
swą świadomość, po-na i przy­
swoi sobie nowe potrzeby kul­
turalne.

Uprzemysłowienie kraiu w 
warunkach naszego ustrom. to 
stworzenie mocnych podstaw 
rewolucji kulturalne'. Pośred­
nio każda nowa maszyna pra- 
cuiie na rzecz rozszerzenia bi­
bliotek, sal kinowych i widow­
ni teatralnych.

Stanisław Grzelecki

GŁOS
WIELKOPOLSKI

Nr 313
sir. J



Wiejski Dom Towarowy 
w Tarnowie Podgórnym Kauczukowe gumki i oszczędność

Tarnowo Podgórne pod każdym względem przoduje w 
Wielkopolsce. Chłopi Tarnowa Podgórnego jako pierwsi 
ukończyli siewy wiosenne zdobywając „Proporzec Pokoju" 
ufundowany przez Prezydium WRN, pierwsi zakończyli 
żniwa, wykopki i siewy jesienne. Gmina pierwsza w po- 
wiecie poznańskim wykonała roczny plan odstawy zboża. 
W tej przodującej gminie stanął pierwszy w naszym wo­
jewództwie nowoczesny Wiejski Dom Towarowy, który 
został otwarty w dniu 30 listopada br. Na zdjęciu gmach 
Wiejskiego Domu Towarowego w Tarnowie Podgórnym na 

krótko przed uroczystym otwarciem

Zbieramy makulaturę i inne odpadki użytkowe
Zbieranie makulatury w po­

wiecie chodzieskim nie przed­
stawia się dobrze, skoro powiat 
ten nie potrafił w ciągu paru 
lat dostarczyć fabrykom papie­
ru chociażby jednego wagonu 
makulatury. A możliwości by­
ło sporo. Stwierdzono bowiem, 
że niektóre urzędy palą stare 
akta, że makulaturę razem z in­
nymi odpadkami wywożą za 
miasto 1 wyrzucają na wysypi­
ska miejskie.

Jest to oczywiste marnotraw­
stwo, stojące w rażącej sprzecz 
ności z zarządzeniem naczel­
nych władz państwowych, pole- 
c -jących sumienną zbiórkę ma­
kulatury, cennego surowca dla 
przemysłu papierniczego.

Nie ma również szerszego za­
interesowania tą akcją wśród 
ludności.

W ostatnim czasie sytuacja 
uległa pewnej poprawie. Po­
wiatowa Rada Związków Za­
wodowych w Chodzieży zwró­
ciła się bowiem do wszystkich 
urzędów i zakładów pracy o wy 
znaczenie odpowiedzialnej za 
zbiórkę makulatury osoby. U- 
łatwi to kontrolę akcji zbiór­
kowej odpadków użytkowych 
i umożliwi odpowiednie facho­
we poinstruowanie zaintereso­
wanych osób.

Ponieważ społeczeństwo w 
niedostatecznej jeszcze mierze 
rozumie konieczność zbierania 
odpadków użytkowych, pomy­
śleć należałoby również nad 
sposobami jego uaktywnienia. 
Gdyby każdy pracujący miesz­
kaniec powiatu, młodzież uczę­
szczająca do szkół, zebrała cho­
ciażby 1 kg odpadków użytko­
wych co miesiąc, a to jest 
przecież do wykonania, powiat 
chodzlęski poszczycić mógłby 
się na pewno pięknymi rezul­
tatami w tej pożytecznej akcji.

Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Chodzieży po­
winna zwrócić na to uwagą.

Sukcesy
młodzieży Sulechowa

W województwie zielonogór­
skim młodzież szkół średnich i 
podstawowych bierze szczegól­
nie aktywny udział w zbiera­
niu odpadków użytkowych. Na 
wyróżnienie zasługuje młodzież

Państw. Liceum Pedagogiczne­
go w Sulechowie. Dzięki inic­
jatywie sekretarza koła sporto­
wego uczennice i uczniowie tej 
szkoły do dnia 15 listopada br. 
zebrali i odstawili do zbiorni­
cy odpadków użytkowych w 
Sulechowie 6170 kg złomu, 800 
kg makulatury, 1236 sztuk bu­
telek oraz 32 kg tłuczki.

W podręcznym magazynie 
wymienionej szkoły znajduje 
się oprócz tego 500 kg makula­
tury, 2000 kg złomu, 1000 bu­
telek i 300 kg tłuczki, które to 
surowce odtransportowane zo­
staną do zbiornicy z chwilą 
przydzielenia odpowiedniego 
środka transportowego.

Sukcesy te osiągnięto w du­
żej mierze dzięki współzawod­
nictwu międzyklasowemu, w 
wyniku którego klasa VI b za­
jęła pierwsze miejsce w zbiór­
ce złomu, a klaso III c w zbiór­
ce butelek. Indywidualnie wy­
różnił się uczeń Aleksandro­
wicz, jako magazynier.

Aktywny udział w zbiórce 
odpadków użytkowych wzięła 
również sulechowska szkoła 
ćwiczeń. Młodzież tej szkoły 
zebrała 1500 butelek, 700 kg 
tłuczki, 400 kg makulatury, 
300 kg zużytej odzieży oraz 
1500 kg złomu. Poszczególne 
klasy współzawodniczyły mię­
dzy sobą, w wyniku czego mło­
dzież klasy III i VI zajęła

Wyróżnienia i premie 
dla przodowników 6S-ów

W Gminnych Spółdzielniach o- 
kręgu poznańskiego coraz lepiej 
rozwija się współzawodnictwo. 
Szczególnie dobre wyniki przyno. 
si ono wśród pracowników, kieru­
jących skupem surowców. Za su. 
imienni pracę wielu z nich otrzy­
mało nagrody pieniężne. Antoni 
Jankowski z Gniezna, Fr. Rynkie- 
wicz z Nowego Tomyśla i Stani, 
sław Kotwa z Młodojewa — oto 
nazwiska wyróżnionych. Premiami 
pieniężnymi obdarzono poza tym 
ośmiu innych referentów skupu 
GS z okręgu poznańskiego.

Plany roczne skupu surowców 
przekroczyły ostatnio zespoły pra­
cowników PZGS w Międzychodzie, 
Szamotułach, Trzciance i Lesznie, 
a poza tym zespoły Gminnych 
Spółdzielni w Gostyniu i Święcie, 
chowie .

Nagrody przyznano również tym 
pracownikom, który wyróżnili się 
w skupie jaj i drobiu. fik)
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W pewnym warszawskim blu- l 
rze projektów budowlanych 
kreślarze i Inżynierowie zuży­
wali duże ilości gumek do ście­
rania. Ten stan rzeczy — i 
słusznie — wyd~.ł się zły dy­
rekcji biura. Trzeba oszczędzać 
wszystko — a więc i kauczu­
kowe gumki, papier, ołówki. 
Dyrekcja orzekła: trzeba zre­
organizować: wydawanie ma­
teriałów piśmiennych, wpro­
wadzić kontrolę — słowem: 
oszczędność.

Stworzono więc w biurze o- 
sobny referat wydawania ma­
teriałów piśmiennych, zatrud­
niający kilka osób. Na każdą 
gumkę wydawaną kreślarzowi 
urzędniczka wypisuje kwit, na 
ołówek — także, na papier — 
także. Inna urzędniczka prowa­
dzi sprawozdawczość zużycia 
materiałów piśmiennych.

Nie ograniczono ilości wy­
dawanych gumek kauczuko­
wych (od których rozpoczęła się 
cała akcja) — bo 1 jakże ogra­
niczać, jeżeli konieczne są przy 
wykonywaniu kreśleń. Ale za­
prowadzono ,,porządek". Nikt 
nie może wziąć ołówka bez 
skomplikowanej procedury. No 
i trzy osoby znalazły zatrudnie­
nie. Tylko — gdzie tu oszczęd- 

pierwsze miejsca.. Na Indywi­
dualne wyróżnienie zasłużyli 
uczniowie: Matykrewicz i Ur­
ban z klasy VI oraz Podgórska 
Z klasy VI.

Żnin organizuje
I akcję zbiórkową

W celu spopularyzowania ak­
cji zbiórkowej makulatury i in­
nych odpadków użytkowych, 
zwołana została w Żninie spec­
jalna odprawa pełnomocników 
zakładów pracy, urzędów, biur 
oraz szkół, odpowiedzialnych 
za zbiórkę odpadków użytko­
wych. Powołano specjalnych 
zbieraczy, którzy do dnia 20 
grudnia br. odwiedzą wszyst­
kich mieszkańców i skupywać, 
będą odpadki. Administratorów 
domów zobowiązano do wyzna­
czenia specjalnego miejsca i 
ustawienia odpowiednich na­
czyń, w które ludność składać 
będzie użyteczne dla naszej go­
spodarki surowce odpadkowe. 
Natomiast kierowników biur 1 
urzędów wezwano do sumien­
nego przestrzegania uchwały 
Rady Państwa, o odstawie do 
zbiornic surowców użytkowych 
makulatury, podkreślając słusz­
nie, że każdy wagon makulatu­
ry, to dla naszych fabryk pa­
pieru równowartość 33 m3 drew­
na, a więc surowca, którego 
odczuwamy brak. Cz. W.

Dyplomy po raz drugi
Sekretariaicie Akademia

Medycznej! zacznij wysta­
wiać wreszcie dyplomy — 
bo formularze są już od 
dawna. (2675)

Odpowiadamy
Halina Żukowska — Oborni­

ki. Sparaliżowana kobieta z 
Maniewa, w najbliższym cza. 
sie zostanie umieszczona w za­
kładzie dla nieuleczalnie cho­
rych w Śremie.

Stacja benzynowa w Muro, 
wanej Goślinie zostanie uru­
chomiona w III kwartale 1952 
roku. (512)

Helena Mizgajska — Nowy 
Tomyśl. Kierownik sklepu ma­
sarskiego PSS został pouczony 
by do klientów odnosił się 
grzecznie. (2446) '
• Młodzież szkolna ze Śremu.
Dyrekcja Powiatowych Zakła-

Interwencje
Nasza notatka pt. „Trady­

cyjne dziury w moście" po­
mogła, PRN w Szamotułach 
zawiadamia nas, że most w 
Obrzycku został naprawiony 
i oddany do użytku w dniu 
31 października br. (2257).

*

Liczba wagonów dla mło-

Tym razem powiedzieć 
trzeba kilka słów o pracy 
sekretariatu Akademii Me­
dycznej. Sekretariat ten 
przejął metodę wydawania 
dyplomów od siostrzanej u- 
czelni, jtaką była Akademia 
Handlowa.

Absolwentom z miesiąca 
maja 1950 roku wydano tym­
czasowe zaświadczenia u- 
kończenia studiów z adnota­
cją, że właściwe dyplomy 
zostaną wydane z chwilą o- 
trzymania formularzy z Mi­
nisterstwa Zdrowia. Minęło 
już z górą półtora roku, a 
absolwenci dyplomów w 
dallszym ciągu otrzymać nie 
mogą.

Zainteresowana czytelnicz­
ka J. Cz., która obecnie pra­
cuje na prowincji, kilka­
krotnie przyjeżdżała do Po­
znania w tej sprawie. Raz o- 
świadczono jej, że zdjęcia 
złożone uprzednio są nieod­
powiednie. Dostarczyła więc 
odpowiednich. Nie pomogły 
prośby oraz argumenty, że 
mieszka daleko na prowin­
cji, że pracuje i że ma małe 
dzieci. Sekretarka miała 
zawszę niezmienną odpo- 
Wiedź: „nie ma czasu".

Są jednak osoby, które po­
mimo tego braku czasu dy-
plomy już otrzymały, a za­
wdzięczają to podobno „spe- 
cneJnemu podejściu".

dzieży szkolnej na trasie Ko- 
strzyń — Gorzów, została 
powiększona do dwóch. 

ność? Trzy etaty w nowym re­
feracie kosztują chyba więcej, 
znacznie więcej niż wszystkie 
gumki kauczukowe zużywane 
w biurze...

•
Historia powyższa, chociaż 

brzmi nieprawdopodobnie 
jest jednak prawdziwa. W wie­
lu instytucjach istnieją po dziś 
dzień jedno lub kilkuosobowe 
referaty wydawania materia­
łów piśmiennych. Na przykład 
w Państwowym Przedsiębior­
stwie Wyodrębnionym „Metal- 
export".

Tak realizowana ,,oszczęd­
ność'4 — jeśli nawet przynosi 
pewne zmniejszenie zużycia 
materiałów — jest w istocie 
marnotrawstwem pracy ludz­
kiej, stanowi przykład niewła­
ściwej gospodarki kadrami.

70 pracowników (na 201) o- 
gółem zatrudni Ti w zarządzie 
PSS w Poznaniu „dział wy­
prowadzenia księgowości za 
rok 1950". 70 ludzi, którzy
„zamierz", ą" ukończyć swoją 
robotę „już" 31 marca 1952 r.

O czym to świadczy? O tym, 
że w zarządzie PSS w Pozna­
niu zła organizacja pracy i zła 
gospodarka kadrami ma swoją 
długoletnią tradycję (pVrz za­
ległości) i „piękne perspekty­
wy (patrz termin usunięcia za­
ległości). Potwierdza słuszną 
opinię, że przerosty administra­
cyjne nie zwiększają wydajno­
ści pracy, lecz wręcz przeciw­
nie — wpływają na jej obni­
żenie.

O tym, jak wielkie są w na­
szych urzędach 1 instytucjach 
przerosty etatowe, świadczą 
następujące fr>kty.

Z samego tylko Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych, po 
przeanalizowaniu stanu zatrud­
nienia, możnii było bez żad­
nego uszczerbku dla pracy in­
stytucji przesunąć na inne od- 
cink; naszej gospodarki 1330 
pracowników (na ogólną liczbę 
7996 zatrudnionych). Analiza 
stanu zatrudnienia w bankach 
warszawskich dokonana przez 
komisję etatów wykazała, że 
1000 etatów jest tam całkowi­
cie zbędnych.

Jeżeli przerosty administra­
cyjne w urzędach 1 instytu­
cjach stanowią marnotrawstwo 
i przykład złej gospodarki, to 
jeszcze gorsze następstwa po­
wodują przerosty administra­
cyjne w zakładach produkcyj­
nych, zmniejszając Ich rentow­
ność. Spotykany w niektórych 
zakładach przemysłowych (npf 
w zakładach im. 15 Grudnia w 
Starołęce) stosunek: jeden pra­
cownik umysłowy na trzech 
robotników, nie tylko przeczy 
zasadzie oszczędności, ale unie­
możliwia również szybkie za-

’ Pilne I
Prezydium GRN w Bog- 

dańeu. Ob. Stanisławowi Ja- 
kóbcowi, stróżowi Domu Lu­
dowego, należy wypłacić po­
bory oraz deputat za okres 
od 16 czerwca br. (1600)

❖
Wydział Oświaty w Ostro­

wie Wlkp. Czy ob. Roman 
Michakski otrzyma pobory 
iza miesiące wakacyjne — 
Upiec i sierpień 1951 r.

(2536)

Czytelnikom
dów Mleczarskich czyni stara, 
nia, aby otrzymać odpowiedni 
lokal, który pozwoli na uru­
chomienie baru mlecznego je­
szcze w br. (2497)

Zdzisław Nowak, Leszno — 
Podajemy Panu adres Gimn. i 
Liceum Korespondencyjnego w 
Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 17 
lub plac Bernardyński 6. (2462)

A. G. — Oborniki. Ucznio­
wie zatrudnieni przy budowie 
domu wykonywali prace zwią. 
zane z ich zawodem.

Niemniej jednak PRZZ za­
strzega by w przyszłości rzecz 
taka nie miała miejsca.

skuteczne
Ośrodek Zdrowia w Mu­

rowanej Goślinie został za­
opatrzony w dniu 11 ub. m. 
w telefon. W planach na 
rok 1952 przewiduje się 
przydzielenie ośrodkowi sa­
mochodów. (512)

*
W wyniku naszej krytyki 

Budowlane Przedsiębiorstwo
Powiatowe w Kościanie po­
prawiło błędy w dokonanym 
remoncie.

łatwianle spraw, prowadzi do 
zbiurokratyzowania pracy (u- 
rzędnicy muszą przecież cho­
ciaż udawać, że coś robią). W 
tej fabryce strania o wyposa­
żenie w pokrywę blaszaną ko­
tła do gotowania kawy — trwa­
ły dwa i pół miesiąc^. Wresz­
cie pokrywa ta została wyko­
naną z odpadków blachy przez 
jednego robotnika w ciągu 
dwóch godzin.

Przerosty administracyjne, 
zła gospodarka pracy, formali- 
styczne załatwienie spraw — 
wszystko to razem prowadzi do 
biurokracji, do zmniejszenia 
wydajności pracy, marnotraw­
stwa sił ludzkich, czasu, mate­
riałów 1 pieniędzy. Dlatego 
szczególnie ważne są w obec­
nym okresie wzmożonej walki 
o oszczędność wszelkie pomy­
sły dotyczące uprawnienia ad­
ministracji, polepszenia organi­
zacji pracy.

Przy wszystkich prezydiach 
wojewódzkich, miejskich j po­
wiatowych rad narodowych 
istnieją komisje usprawnienia 
Administracji Publicznej. Mo­
gą tam składać swoje projekty 
usprawnień wszyscy bez wy­
jątku obywatele, a nie tylko 
pracownicy aparatu państwo­
wego. Mimo, że komisje te 
działają na wielu terenach sła­
bo — Centralna Komisja U- 
sprawnień rozpatrzyła już i za­
twierdziła wiele cennych wnio­
sków, przynoszących duże osz­
czędności etatów i pracy ludz­
kiej. Usprawnienia dotyczą in­
nego układu formularzy spra­
wozdawczych, uporządkowania 
ewidencji, systemu segregacji 
poczty, organizacji pracy w 
wydziałach rad narodowych itp. 
Usprawnienia stanowią dowód 
troski pracowników o wspólne 
dobro, stanowią wyraz twór­
czej inicjatywy w walce ze 
skostnieniem administracyjnym, 
z biurokracją.

Za mało zainteresowania dla 
działalności komisji okazują 
związki zawodowe, szczególnie 
zaś te, które jak na przykład 
Związek Zawodowy Pracowni­
ków Instytucji Społecznych 
zrzeszają w większości pracow­
ników umysłowych. Rady Miej­
scowe w zakładach pracy po­
winny w chwili obecnej szcze­
gólniej dbać o prawidłowe roz­
łożenie etatów, o dobrą organi­
zację pracy, o pobudzanie inic­
jatywy pracowników w kierun­
ku walki z biurokracją, z mar­
notrawstwem czasu 1 energii 
ludzkiej.

K. W.

Drobnica opałowa
marnuje sie w lasach

Ministerstwo Leśnictwa po­
leciło podległym organom ad­
ministracji leśnej usprawnić 
sprzedaż opału, w celu lep­
szego zaopatrzenia ludności 
wiejskiej. Wprowadzono więc 
udogodnienia, , polegające na 
szerokich ułatwieniach w na­
bywaniu karpiny i drobnicy 
opałowej.

Młode lasy sosnowe, w nie­
których okolicach przynotec- 
kich (szczególnie powiatów: 
chodzieskiego, czarnkowskle- 
go i pilskiego) zaśmiecone są 
wprost drobnicą opałową. Ga­
łązki leżą gęsto na ziemi, co 
wcaTe nie jest wskazane dla 
utrzymania zdrowotności mło­
dych drzew. Są też odcinki 
zagajników, które winny być 
przetrzebione z gęstych ścian 
gałęzi iglastych. Wszystko to 
daje możność korzystnego za­
opatrzenia się w materiał opa­
łowy do domowego użytku.

Mimo, że pozwolenie na 
zbieraninę drzewną uzyskać 
może każdy w dowolnej ilo­
ści zgodnie z pobranym kwi­
tem, to jednak nie znajduje 
ona większego zainteresowa­
nia.

Sprawą tą winny zaintere­
sować się rady narodowe, za­
chęcając ludność do właści­
wej eksploatacji terenów leś­
nych. (ko) ?

WIEDZA 
dla wszystkich

„Wiedza powszechna" — ta 
wiedza dla wszystkich, wiedza dla 
każdego. To dla wszystkich książ. 
ka na codzień, to ogólne rozsze­
rzenie światopoglądu, to powsze­
chne uświadomienie. Ku temu 
ideałowi zmierza Polska Ludowa, 
tępiąca słusznie i na każdym kro­
ku elitarność.

Pamiętamy dobrze te czasy, kie. 
dy dostępu do wiedzy strzegło cię 
czujnie i pilnie. Wiedza była kry­
nicą, z której czerpali tylko wy­
brani. A jeśli nie specjalnie wy­
brani, to w każdym razie specjał, 
nie... uposażeni. Biedakowi kazar 
no tylko pracować na kawałek 
chleba. Bogaty, jeśli miał czym 

, zapłacić, mógł się uczyć.
Obecnie wiedzę uprzystępnia 

się każdemu. Dziś wiedza to do­
bra siostra i usłużna towarzyszka 
każdego człowieka. Dopomoże ona 
każdemu. Z jej wielkich dobro­
dziejstw korzysta młody i stary.

Wielką rolę w społecznej, pracy 
nad upowszechnieniem wiedzy od. 
grywa Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej, organizujące popular­
no-naukowe odczyty. Z początku 
zorganizowanie tak samych od. 
czytów jak i chłonnej widowni, 
nie było sprawą łatwą. Napoty­
kano na trudności w terenie, na 
bierność środowiska. Obecnie tru­
dności te pokonano i Zarząd Wo­
jewódzki Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej poszczycić się może 
nie lada sukcesami. W trzech let. 
nich miesiącach tego roku, a więc 
w okresie na ogół nie sprzyjają­
cym tego rodzaju imprezom zo­
stało zorganizowanych w naszym 
województwie, 1208 odczytów 
których wysłuchało prawie 198 
tysięcy słuchaczy I

Siecią organizacyjną objęto ca­
łe województwo. Prelegent Towa. 
rzystwa Wiedzy Powszechnej do­
ciera wszędzie, nawet do najbar­
dziej odległych i komunikacyjnie 
zaniedbanych miejscowości. Po­
przedzony odpowiednią miejscową 
propagandą, wygłasza odczyty w 
szkole miejscowej, w świetlicy, w 
stołówce.

Do wzrostu frekwencji przyczy­
nia się wykorzystywanie przy od­
czytach pomocy naukowych, a 
więc: filmów oświatowych, rzut, 
ników, tablic poglądowych, map, 
wykresów .rysunków. W Plesze­
wie np. przychodziło zazwyczaj 
na odczyty 25 osób. Skoro odczy­
ty urozmaicono wyświetlaniem 
pomocniczych filmów, frekwencja 
widzów wzrosła do pół tysiąca!

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej dokonywa pracy ważnej. Za­
znajamia społeczeństwo z nauko­
wymi osiągnięciami. W wielu 
dziedzinach życia uczy myśleć, 
formuje światopogląd,.

Towarzystwo Wiedzy Powszech. 
nej, zachęcone dotychczasowymi 
wynikami, zamierza w roku przy­
szłym rozszerzyć i pogłębić swą 
działalność. Plany są rzeczywiście 
imponujące. O nich w swoim cza. 
sie poinformujemy naszych czy. 
telników. Sk

Coraz więcej wikliny
Województwa poznańskie i zie­

lonogórskie to najpoważniejsi na 
terenie kraju producenci wikliny, 
zWanej tutaj „zielonym złotem". 
Wiklina szlachetna bowiem, to nie 
tylko cenny surowiec polskiego 
przemysłu, ale również poszuki. 
wany artykuł eksportowy, dający 
gospodarce naszej cenne dewizy. 
Nic też dziwnego, że zapotrzebo­
wanie n>a wiklinę stale wzrasta. 
Wydziały Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium WRN w Poznaniu i 
Zielonej Górze wysiłki swe skie­
rowują na stały wzrost powierz­
chni uprawy wikliny.

W województwie poznańskim 
założono w roku bieżącym 162 ha 
nowych plantacji wikliny, z cze. 
go mniej więcej połowę w PGR i 
gospodarstwach uspołecznionych.

Uprawą wikliny zajmuje się ró­
wnież Państwowa Centrala Pro­
duktów Niedrzewnych „Las".

W roku przyszłym uprawa wi­
kliny powiększy się o dalszych 
180 ha. (Ska)

100 gromad 
współzawodniczyć 
w konkursie czystości

Zorganizowany przez oddział 
powiatowy PCK w Turku kon­
kurs czystości zagród wiejskich 
spotkał się z dużym zrozumie­
niem wśród rolników powiatu. 
W konkursie tym wzięło udział 
ponad 100 gromad. PCK prze­
znaczył dla rolników, którzy u- 
zyskali najlepsze wyniki, 120 
nagród indywidualnych i dyplo­
mów.

Wynik konkursu świadczy o 
dobrej1 pracy wiejskich kół PCK. 
Nie tylko zresztą koła wiejskie, 
ale i koła zakładowe PCK i ko­
ła szkolne pracują w powiecie 
tureckim dobrze. Jest to zasłu­
gą aktywu PCK, który otacza je 
potrzebną opieką i udziela w 
miarę potrzeby rady i pomocy. 
Sądzić należy, że ambitnie pra­
cującemu aktywowi z ob. ob. 
dr. Furdońskim, dr. Jabłońskim, 
Potiftałą, Rogozińskim, Z. Ko­
zińską, I. Ślusarską na czele 
uda się pobudzić do pracy i tę 
niewielką, ilość kół, które jesz­
cze nie doceniają, swej roli.

(ska)



SPORT»SPORT■ SPORT
Na VInohradach w Pradze 

nad Wełtawą odbywa się 
turniej żeńskiej koszy­
kówki. Aż siedem zespo­
łów miast: Moskwa. Bu­
dapeszt, Sofia, Paryż 

Warszawa, Pr*ga i Brno stanę­
ło do walki o nagrodę praską.

Po pierwszej^ jakże pociesza­
jącej wieści o zwycięstwie na- iuwmma, Krocząca od zwvcie 
K zespołem'fSCT1 'ITT d° Nas w Po
naswozor^ Interesują specjalnie
sza Polki S / ?°r’ droga koszykarzy Stall | Kole- 
sza. folki uległy zawodnlcz- jarzą oraz teqo druaieno z 
kom budapeszteńskim ‘Ostrowa 9 g ego’ z

Dosponale spisuje się druży­
na radziecką pokonała ona w 
pierwszym dniu turnieju zespół 
sofljskl (71:46).

Tymczasem w krv'u w naj­
lepsze toczą się walki o mi­
strzostwo I Ligi koszykowej, 
mężczyzn. Przewodzi czołówce
naszych koszykarzy krakowska 

। Gwardia, krocząca od zwyclę-

Pracownicy poszukiwani

WYNIKI
Zapaśniczy turniej miast

Pomiń — Łódź 
Kraków — Katowice 
Wrocław — Warszawa

6:2
2:6 
2:0

TABELA
1. Poznań 2 4:0 13:32. Katowice 2 4:0 12:43. Warszawa 2 4:0 12:44. Wrocław 2 0:4 4:125. Łódź 2 0:4 4:126. Kraków 2 0:4 3:13

O pływacki puchar miast
Łódź — Wrocław 111:117
Kraków — Katowice 65:105
Poznań — Gdańsk 136:80

Liga pięściarska
CWKS I — Włókniarz 16:4
Gwardia — CWKS II 16:4

TABELA
1. CWKS I 3 6:0 40:20
2. Gwardia 3 4:2 39:21
3. CWKS H 3 4:2 30:30
4. Stal 3 2:4 30:30
5. Kolejarz 3 2:4 24:36
6. Włókniarz 3 0:6 19:41

Liga koszykowa
Spójnia (Łódź) — Kolejarz (Poznań 42:41
CWKS — Kolejarz (Ostrów) 54:46
Spójnia (Gdańsk) — AZS Warszawa) 29:32
Gwardia (Kraków) — Włókniarz (Łódź) 42:39

TABELA
1. Gwardia (Kraków) 7 7:0 380:268
2. CWKS (Warszawa) 7 5:2 333:304
3. Spójnia (Łódź) 7 5:2 312:288
4. AZS (Warszawa) 7 4:3 303:300
5. Stal (Poznań) 8 • 4:4 328:361
6. Ogniw© (Kraków) 5 3:2 216:217
7. Kolejarz (Poznań) 7 3:4 258:306
8. Kolejarz (Ostrów) 6 2:4 265:252
9. Włókniarz (Łódź) 6 2:4 257:253

10. Spójnia (Gdańsk) 6 1:5 232:244
11. Kolejarz (Warszawa) 6 0:6 239:329

Siatkówka kobiet
Kolejarz (Leszno) — Kolejarz (Gniezno) 2:0 (15:9, 15:7)
Spójnia (Wrześn.) Spójnia (Gn.) 2:1 (12:15, 15:11, 15:14)

Siatkówka mężczyzn
Kolejarz (Leszno) — Kolejarz(Gniezno) 2:0 (15:7, 15:7)

Koszykówka
Kolejarz (Gniezno) — Kolejarz (Leszno) 46:27 (22:15)

Tenis stołowy
Kolejarz (Leszno) — Kolejarz (Rawicz) 6:4
Spójnia (Poznań) — Kolejarz (Ostrów) 8:2
Gwardia (Poznań) — Włókniarz (Kalisz) 3:7
AZS — Włókniarz (Kalisz) 2:8

Piłka nożna
Kraków — Warszawa 2:0 (0:0)
Kraków II — Rzeszów 3:4 (0:1)

Z tej ,.poznańskiej" trójki je­
dynie Stal wyszła w niedzielę 
zwycięsko, choć trzeba przy­
znać, że trafiła n* ostatniego 
w tabeli, Kolejarza z Warsza­
wy. Kolejarze natomiast ulegli 
łódzkiej Spójni, podobnie jak 
„bracia" ostrowscy, którzy mu- 
sieli uznać wyższość dobrego 
zespołu CWKS-u.

Skoro mówimy już o koszu, 
do rzadko spotykanego wy­
niku doszło w niedzielę, w 
ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej, spot­
kanie koszykarek naszej Stali 
z Chodzieskim Ogniwem. 145.6 
brzmlał końcowy wynik. Nie 
sądzimy jednak wcale, że cho- 
dzieżankj przejdą nad tym wy­
nikiem do porządku dziennego. 
Na odwrót, ta przegrana powin­
na stać się bodźcem do wzmo­
żenia pracy i zaprawy a n* 
pewno na poprawę formy długo 
czekać nie będziemy.

Na macie zapaśniczej
Spotkania zapaśnicze o pu­

char miast odbyły się we Wro­

cławiu i Krakowie. Warszawia­
cy zwyciężyli zespół Wrocła­
wia 6:2. ,

Punkty dla stolicy uzyskali; 
Woźniak, Dąbrowski, Neubaor 
III, Ryda, Książkiewicz i Zasło­
na. Zwycięstwa dla Wrocławia 
odnieśli: w wadze muszej Sa­
dowski i w wadze piórkowej 
Grąg.

W tym samym stosunku (6:2) 
rozłożyli zapaśnicy Śląska dru­
żynę Krakowa, która składała 
się z zawodników młodych.

Śląsk uzyskał punkty przez 
Borczyka, który wygrał z po­
wodu nadwagi przeciwnika, 
Kiśla, Toibołę, Gendzika, Goła­
sia i Kasperczaka. Krakowiacy 
zawdzięczają dwa zdobyte pun­
kty Przełomi w wadze półśred- 
niej i decyzji lekarza, który w 
wadze półciężkiej nie dopuścił 
do dalszej walki 3 minuty przed 
końcem Gryta (Śląsk) wskutek 
kontuzji.

Pływacy na starci o „Puchar Miast“
Zawody pływackie Gdańsk — 

Poznań były pierwszymi z roz­
grywek o Zimowy Puchar 
Miast. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 136:80 pkt. Okazuje 
się, że Poznaniacy nie marno­
wali czasu, a solidna praca 
daje wyniki. Jak na początek 
sezonu dwa rekordy okręgu, to 
zupełnie nie źle. Rekordami ty­
mi są: wynik Lutomskiego 
2.45,6 min. na dystansie 200 m 
grzbiet, oraz czas 5.12,9 min. 
sztafety 4X100 zmiennym. O- 
prócz tego w niedzielnych za­
wodach zadebiutowały dwie 
młode, dobrze zapowiadające 
się zawodniczki: 13-letnla ,,mo- 
tylvka" Klemińska, w biegu 
na 100 m czas 1.34,7 i 12-letnia 
Bożena Cedro, płynąca klasy­
kiem, na 200 m w 3.30,6 min.

W konkurencjach kobiecych 
bardzo dobrze popłynęła za­
wodniczka Poznania Przyboro- 
wicz na- 400 m crawlem i uzy­
skała czas 6.22,1. Jako druga 
przypłynęła Lewandowską — 
Gdańsk 7,02. Niezły czas uzy­
skała na 100 m crawlem Żur-

Alicja Klemińska

kówna również z Poznania — 
1.22,7. W biegu 200 m grzbiet. 
Przyborowlcz czasem 3.12,5 wy­
równała rekord okręgu poznań­
skiego.

Jeśli chodzi o konkurencje 
męskie, to zawodnikom Gdań­
ska udało się zająć tylko 2 
pierwsze miejsca. I tak wice­
mistrz Polski Stelmaszyk — 
Gdańsk, na dystansie 400 m 
crawlem (5.32,8) przypłynął ja­
ko pierwszy, drugi był Tuchoł- 
ka z Poznania czas 5.35,4. Na­
tomiast w biegu na 100 m 
crawlem zawodnik poznański 
Tuchołka zrobił miłą niespo­
dziankę i pokonał Stelmaszyk* 
czasem 1.05,8. Czas Stelmaszy­
ka 1.06,4.

Drugim zwycięstwem Gdań­
ska był wynik Suta 1.18,9 w 
biegu 100 m motylkiem. Goetz 
z Poznania zajął drugie miejsce 
czasem 1.20,1. W konkurencji 
200 m klas, zwyciężył również 
Goetz 2.53,8 przed Ładnym — 
Gdańsk 3.03,4.

Dwie sztafety kobiece przy­
niosły zwycięstwo Poznaniowi. 
W 4X100 zmiennym Poznań u- 
zyskał czas 6.14,4 Gdańsk 
6-38,6. W sztafecie 4 X 100 
crawl, również kobiet Poznań 
zdobył pierwsze miejsce cza­
sem 5.57,4 Gdańsk 6.03,5. Na­
tomiast sztafety męskie podzie­
liły się sukcesami. I tak szta­
fet* reprezentacji Poznania na 
dystansie 4X200 m crawl, zwy­
ciężyła czasem 10,50,1 —
Gdańsk 11.55,1. — Sztafeta 
4X100 m zmiennym zakończyła 
się zwycięstwem reprezentacji 
Poznania, którą» uzyskała czas 
5.11,2. Wynik Poznania 5.12,9 
jest nowym rekordem okręgu.

Piłka wodna zakończyła się 
zwycięstwem drużyny poznań­
skiej w stosunku 16:6 (10:2) 

’ min.

Kwiaciarki z praktyką poszukujemy. Zgłosze­
nia osobiste: Dyrekcja Spożywcza Miejskiego 
Handlu Detalicznego Art. Spoż. w Poznaniu 
ul. Wielka 26 (wejście z ul. Klasztornej).

K2280
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Powsiojo szezoko bazn
dla sportu wyczynowego

W całym kraju rozpoczęły 
się wybory do rad, kół, o- 
kręgów i oddziałów oraz rad 
głównych związkowych zrze­
szeń sportowych.

Wybory mają na celu wy­
łonienie nowych, bardziej 
z produkcją związanych 
władz sportu związkowego 
i zbliżenie ich do kół sporto­
wych przy zakładach pracy.

Temu samemu celowi słu­
żyć będą przeprowadzane 
przed akcją wyborczą zmia­
ny organizacyjne spoitu 
związkowego. Roz-ę^rane 
zostaną kluby sportowe. a 
ich sekcje wyczynowe włą­
czone będą do kół sporto­
wych przy zakładach pracy. 
Dzięki temu usunięta zosta­
nie przestrzała forma orga­
nizacyjna. która nie miała 
powiązania z bazą produk­
cyjną i utrudniała usunięcie 
złych tradycji sportu burżu- 
azyjńego. Włączenie sekcji 
wyczynowych i członków 
klubów do kół sportowych 
pozwoli na stworzenie dale­
ko szerszej bazy dla sportu 
wyczynowego niż dotych­
czas,

W celu wzmocnienia o- 
pieki i koordynacji pracy kół 
sportowych powołane zosta­
ną w tych powiatach, mia­
stach, dzielnicach, gdzie 1-

łość istniejących kół tego 
wymaga, pośrednie instancje 
organizacyjne między Radą 
Okręgową a kołem sporto­
wym w postaci rad oddzia­
łowych zrzeszeń.

W miarę krzepnięcia rad 
oddziałowych powstaną przy 
nich reprezentacyjne sekcje 
wyczynowe, do których ko­
ła sportowe delegować będą 
swych członków, posiadają­
cych pierwszą, drugą lub 
młodzieżową klasę sporto­
wą.

Wszystkie te zmiany ogra- 
nizacyjne oraz akcja wybór* 
cza ma na celu uaktywnie­
nie i poważne wzmocnienie 
kół sportowych, tworząc 
lepsze niż dotychczas wa­
runki rozwoju masowej kul­
tury fizycznej i sportu dla 
ludzi pracy oraz podniesie­
nie sportu wyczonowego na 
wyższy poziom.

Wybory do rad kół spor­
towych przeprowadzone zo­
staną w terminie od 1 gru­
dnia 1951 roku do 31 stycz­
nia 1952 roku. Wybory do 
rad okręgowych i oddziało­
wych od 1 lutego 1952 roktr 
do 15 marca 1952 roku. Wy­
bory do rad głównych od 
15 marca 1952 roku do 15 
kwietnia 1952 roku.

AZS Poznań
akademickim mistrzem Polski w szermierce

Przez dwa dni, w sobotę 1 
niedzielę w sali WOSS-u sły­
chać było szczęk broni. To na­
si najlepsi szermierze — aka­
demicy z Warszawy, Łodzi, Za­
kopanego, Gdańska, Lublina, 
Gliwic, Rokitnicy i Poznania 
walczyli o zaszczytne tytuły

Olszewski — Poznań AZS

mistrzowskie. Spośród 71 n- 
czestników mistrzostw (w tym 
8 kobiet) dwaj poznańscy re­
prezentanci zdobyli dla swych 
barw 3 tytuły. Olszewski uzy­
skał tytuły w szabli i florecie, 
a Chwalisz w szpadzie. Tytuł 
mistrzowski we florecie kobiet

przypadł w udziale Michniew* 
ekiej z Rokitnicy, a w bagnecie 
mężczyzn Zawadzkiemu (AWF 
Warszawa). Drużynowo (pierw­
sze miejsce zajął Pocanań.

2x16:4 

w lidze bokserskiej
W Łodzi i Gdańsku, odbyły 

się dwa mecze pięściarskie I li­
gi. W Łodzi walczył CWKS z 
Włókniarzem. Zwyciężyli zde­
cydowanie wojskowi w stosun­
ku 16:4. Najciekawszą walkę 
stoczyli w wadze półśredniej 
Jędrzejczak (Łódź) z DebiSzeTh 
(CWKS). Dzięki dobremu fini­
szowi i lepszej kondycji zwycię­
żył na punkty Dębisz. Niespo­
dziankę sprawił w wadze lek­
kiej pięściarz Włókniarza Szy­
dłowski, zwyciężając Pankego.

W halli sportowej Budowla­
nych w Gdańsku rozegrany zo­
stał mecz bokserski pomiędzy 
Gwardią a CWKS H. Spotkania 
zakończyło się ziwycięErtwem 
Gwardii 16:4.

Najładniejszą walkę stoczyli 
w wadze piórkowej1 Matloch 
(CWKS) i Tyczyński (Gwardia). 
Do niespodzianek tego meczu 
najeży porażka Kukiera z Mu­
rawskim oraz Komody z Nitz- 
lerem.

Kwalifikowanego spawacza na aluminium 
przyjmą natychmiast Warsztaty Naprawcze 
C. Z. P.' Mlecz, w Poznaniu ul. Krauthofera 
27. Zgłoszenia w Sekcji Kadr, adres j.

K2301
Głównego księgowego do samodzielnej pla­
cówki w Obornikach (od 1. XII. 51) poszukuje 
Przedsiębiorstwo Państwowe. Oferty Głos 
Wielkopolski dla K2303.__________  
Rutynowanego szwajcara do bratniego Zakła­
du poszukuje Zootechniczny Zakład .Doświad­
czalny Ciołkowo pow. Gostyń. Płaca w/g 
wy zbiorowej.______ __________________ 2305
3—5 murarzy na prace szamotowe, poszuku­
je Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego pod zarządem przymusowym. Warunki 
wg ugody. Zgłoszenia: Poznań, Śniadeckich 
27, teren'M. T. P., Barak T, tel. 76-54.

16791g

V olne v
Pomoc domowa zaraz potrze­
bna. Zgłoszenia: świętos-aw- 
ska9Lm._3a.______  13792p 
Uczciwa z gotowaniem potrze­
bna zaraz. Poznań, Fab^cz- 
na 38, m, 1.16756g 
Ekspedientka do piekarni po­
trzebna Poznań Czerwonej 
Armii 9._____________ 16744g

Szuka rowdy
Krawcowa poszukuj szycia 
poza dom. Ofert ’ G-ros Wiel­
kopolski dla 16789g.

Nauka
Tańców nowoczesnych, ludo. 
wych wyucza: Szczurkóy/na — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. 16666g

* cne'aże
Wille pelnokomfortową. dubm 
ogrodem najpiękniejsze poło 
zenie Poznania 'Grunwaldzka), 
wyjątkowo tamo za bezcen, 
sprzeda „Union". Poznań. No- 
wow ejskiego 9 (dawniej Rze 
czypospolite j j________16598g
Maszyn? męska, krawieck’ 
„Singer" lub „Phoen x“. dam. 
rkia, sprzedam. Poznań. Osiedle 
Warszawskie, Toruńska 2.

16707g 
Parcele! Wille! Kamienice!

Poleca, poszukuje „Union", 
Poznań. Nowowiejskiego 9
(dawniej Rzeczypospolitej). 
_____________________16596g 
Kcldrę sprzedam. Poznań. Gro 
b'a la. m. L ____  16702g
Pierzyny, spodki, sprzedam. 
Poznań Szamarzewskiego 38, 
m. U. 167

Wózek dla bliźniąt tanio sprze­
dam Poznań. Wawrzyńca 29, 
m, 9, _____ 13788p
Wannę kąpielowa sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 16767g.
Motocyklową ramę kompletna, 
dwusetki, zamienię na ramę 
setko. Poznań. Szamarzewskie 
go 47. m. 2.16745g 
Radło „Erres". adapter szaf­
kowy. sprzedam. Poznań. Ga­
lowa 4, m. 4a. od 17.

__________________ 16738g
Maszyn? damską, okr-.glym 
cz&enkiem. dobrą, sprzedam. 
Poznań, Żydowska 15/19, m. 6a. 
___________________16736g 

Dywan pluszowy, 2.5 X 3,5, 
oraz marynarkę gabardynową, 
okazyjnie sprzedam. Poznań 
Śniadeckich 13, m. 3. 
____________________ 16733g 
Maszynkę elektryczną do pod. 
noszenia oczek sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16728g.
Pianino „Bechstein". pierwszo­
rzędne. amatorowi, sprzedam. 
Oferty_Głos Wlkp. dla 16727g. 
Futro karakułowe, maszynę 
krawiecką, korzystnie sprze. 
dam. Poznań. Dzieriyń k:ego 
nr 126. m. 1. 16724g 
Spacerfwkę na resorach, do 
brvm stanie 650 zł. sprze­
dam. Poznań Mazowiecka 6. 
m. 4. 16704g
Dobry praszcz, ubranie. 10 
do 14 lat. zegarek sprzedam. 
Poznań. Matejki 40. m. 15.

__ _______  16705g 
Pierzyn?, duże poduszki, pe- 
karnik gazowy snrzedam Po­
znań. Ostroroga 24, m. 1. 
____________________ 16753g 
Samochód „Opel Super", 4- 
drzwiowy granatowy na cho 
dzie, w dobrvm stanie, sprze­
dam. Poznań telefon 527-09. 
____________________ 16751g 
Motocykl Ruddż 500 cm’, w 
dobrym stanie sprzedam. Po 
znań. Dąbrowskiego 67 war­
sztat.________________ 13786?

Futro karakułowe, na średnią 
figurę, sprzedam. — Poznań, 
Czerwonej Armii 35, m. 2a, 
od 18—21. 16743g 
Nowoczesny bufet, zegar, łó­
żeczko dziecięce, sprzedam. — 
Oferty Gios Wlkp. dla 16759g.
Naszyjnik brylantowy, butony 
ponad karat, czyste sprzedam. 
Poznań, telefon 9587,_ 16765g
Pierzyn?, spodek, sprzedam. 
Poznań, Dolina 18. m. 1.

16758g

Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu oraz prace ama­
torskie wykonuje: Foto—No 
wak, Poznań. Botaniczna 6, 
tramwaj końcowy 2 8. 10.

16191g
Zamiana

Stale walczmy o jakość skór surowych i

Kamienic? centrum, lo skła­
dów, idealna połowa. 95 000, 
willę Osiedle Grunwaldzkie, 
wolnym mieszkaniem, 150 000. 
parcele willową przy tramwa 
iu. 35 000, sprzeda KrzesiAski. 
Poznań, Chudoby 13. m 4.

16766g

Kuona

Duży pokój z kuchnia zamie­
nię na 2 maje z kuchnią. Adr. 
wskażę Glos _Wlkp< nr_16720g. 
Pokój 14 m* z wygodami (Ła­
zarz) zamienię na więikszy, o„ 
kolica obojętna. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16757g.
2 duże pokoje z przynależno­
ść ami zamienię na podobne 
lub mniejsze. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16752g.__
3 pokoje komfortowe Katowi­
cach zamienię na podobne 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko­
polski dla 16762g.

Pieniądz

Maturzystka spokojna, pilnie 
poszukuje pokoju umeblowane, 
go. — Oferty Glos Wielkopol­
ski. dla 16709g.
Studiujące rodzeństwo poszu. 
kuje pokoju, ćhftnie pianinem. !
OfertYjilos Wlkp. dla 16754g. |
Studentka farmacji poszukuje 
pokoju. Ofertv Dros Wielko­
polski dla 16778g.
Bezdzietne, pracujące, spokoj­
ne małżeństwo szuka pokoju. 
Oferty Glos Wlkp. dla 16763g.

Zgubiono legitymację służbowa 
MPK. świadectwa: Miejskiego 
Gimnazjum Kupieckiego, kursu 
księgowości Smólskiego i Li­
ceum Administracyjnego na 
nazwisko Stanisław Smoczyń 
ski, 16730g 
Zgubiono dowód osobisty nr 
125787 na nazw sko Antoni 
Duzinkiew cz 16776g

Kołdry stare przerabiam, no­
we szyję. Gzielowa, Poznań, 
Matejki 47. m. 3. 16750g

Różne

Lobii użytkowych 
ewent. piwnic na la­
boratorium filmowe 
szukamy, Oferty Głos 
Wlkp. dla 16793g

Radiosprzęt rćiżny, lampy, 
przyrządy, kupuje: Radioeks- 
pert. Poznań Rokossowskiego 
nr_16. 16290g
Maszyn? do pisania kuplę. — 
Truszkow ki, Poznań, Rynek
Łazarski 1.16717g
Odpady iwecowe oraz wosk 
kupuje i zamienia: Wytwórnia 
„Szach",. Poznań, ul. D.brow 
skiego 79. tel. 91-04. 16329g
Contcben tabletki kupie Po­
znań. Prom enista 74. 16773g
Wózek dla lalki kupie. Po­
znań, telefon 70 18. 16735g
Parcele kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16761g._
Sypialnie w dobrym stan:e ku­
pię — Oferty G os Wielko- 
polski dla 16755g.
Wó^ek dla lalki kup:e. Po 
znań. Dąbrów;kiego 18 ga­
lanteria. 16749g
Płacht? neorzemakajną na 
wóz kupie. Zg/oszenia; Poznań, 
telefon 35-95. 16737g

Poszukuj? wspólnika do zapro­
wadzonego przedsiębiorstwa 
produkcyjnego. — Oterty Glos 
Wielkopolski dla 16708g.

Dzierżawy
Ogrodnictwo lub 2—10 mórg 
z zabudowaniami wezmę w 
dzierżawię. Zafracę z góry. 
Oferty Głos Wlkp. dla 1671 Ig.
Dzierżawy gospodarstwa od 40 
mór? wzwyż, z dobrymi bu­
dynkami poszukuję. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 16760g.

Pelisy — futra nowe szyję, 
przerabiam, modernizuje. Po 
znań. św. Józefa 6 m. 10. 
____________________ 16633g 
Oczka podnoszą na poczekaniu.
Poznań Rokossowsk ego 68.

16782g

inżynier.mechanik zmie­
ni pracę, najchętniej O- 
strów lub Poznań.. Ofer­
ty 14531 Biuro Ogtoszeft, 
Warszawa, Marszałkow­
ska 3/5 K2306

Wolne lokale
Oddam pokój panom. Marec­
kiego. — Oferty Głos W elko 
polski dla 16725g.

bzuka tokalu
Młody artysta Opery Pozn — 
szuka pokoju. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16645g.
Pokoju z kuchnią poszukuje, 
ewtl. wyremontuję. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 16716g. ____

! Samotny, pracujący poszukuje 
I pokoju najchętniej Łazarz. — 
i Oferty Glos Wikp. dla 16748g.

Starsza, samotna, poszukuje 
pokoiku. Oferty Głos Wielko 
polsk' dla 16740g.

Student poszukuje pokoju, — 
1 Oferty Glos Wlkp. dla 16715g.

_______ Zguby_______  
Zgubiono kartę meldunkową 
G XXIV/9158 na nazwisko Te­
resa Stawrzynkiewicz.
• 13679p 

Zgubiono legitymację Ubezpie 
czalni Społecznej na nazw sko 
Stanisław Ludwiszewski. Po 
znań, Piękna 61 m. 1. 
__________ _ ________ 16710g 
Zgubiono legitymację WSE nr 
4477/5392 na nazwisko Irena 
Śwjerzbińska.13785$ 
Skradziono indeks U. P. nr 
00459 na nazw sko Danuta 
Gdowska. 16734g 
Zgubiono kartę meldunkową 
legitymację Zw. Zaw. Prac. 
Rolnych na nazwisko Wojciech 
Majewski.16718g
Zgubiono legitymację nr 48 
Szkoły Instruktorów Teatral­
nych na nazwisko Eugen:usz 
Solin. I6769&

t
Dnia 2 grudnia 1951 zasnęła w Bogu po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana 
siostra, szwa gierka i ciocia śp.

Zofia Tomaszewska
b. sodaUska

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz. 
15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
16794g rodzina

Dnia 2 grudnia 1951 zmarł

, Jan Danielczak
woźny

Zmarły woźny pracował w służbie miejskiej g 
od 1945 r.

Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 bm. o godz. i 

11 z kostnicy cmentarza jeżyckiego.
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ I 

w Poznaniu.
________ ___ _________________________ K2367 I
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W mieście stolarzy
TZ iedy usłyszymy słowo: 

Swarzędz natychmiast 
chcemy dodać: miasto stola­
rzy. Swarzędz bowiem znany 
jest dobrze jako osiedle za­
mieszkałe przez stolarzy. Na 
każdym kroku też widzimy na 
domach szyldy: stolarnia, war­
sztat stolarski, meble itp. Dla­
tego ogromnie się zdziwiłam, 
gdy w sekretariacie przewodni­
czącego MRN w ratuszu wi­
działam 2 maszynistki przy pra­
cy, » ich maszyny stały na 
zwykłych biurkach nie zaś na 
specjalnych, niskich stolikach. 
W mieście stolarzy zabrakło 
stolików dla maszynistek! A 
z wlanego doświadczenia 
wiem, że pisanie na maszynie, 
stojącej na zbyt wysokim na 
ten cel, biurku, ogromnie mę" 
czy ręce i zmniejsza wydajność 
pracy.

Kiedy się już jest w Swarzę­
dzu trzeb"« zobaczyć stolarnię! 
Udałam się więc do Wielko­
polskich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego nr 9 — które tego­
roczny plan produkcji wykona­
ły przedterminowo, jako pierw­
sze w całej Polsce. Ale ambit­
na załoga postanowiła wypro­
dukować do końca roku dodat­
kową ilość krzeseł (zakład na­
stawiony jest wyłącznie na 
produkcję krzeseł) wartości po­
nad 1 miliona zł.

—• My zim3 drzewa produ­
kujemy obecnie 2 razy więcej 
krzeseł niż dawniej — z dumą 
informuje mnie kierownik.

A jest to możliwe dzięki tzw. 
klimateryjnemu suszeniu drze­
wa..

Drzewo przeznaczone do pro­
dukcji suszy się w odpowied­
nich komorach — suszarkach. 
Poprzednio suszyło się je tam

Jeszcze jeden jasny dom
Otwarcie nowego przedszko­

la, żłóbka czy dziecińca nie 
jest już dziś ani rzadkością, ani 
osobliwością. A jednak gdy na 
maszt przed przedszkolem ko­
lejowym przy ul. Galla podnosi 
się bi~?o-czerwona flaga — znak 
rozpoczynającego się tu życia 
I pracy — zebrani lub raczej 
zebrane matki (bo jest ich tu 
przytłaczająca większość) od­
czuwają pełną wzruszenia ra­
dość. Za chwilę przecież, prze­
cinając symboliczną wstęgę 
przedstawiciel Dyrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowych — 
dyr. Szafrański zaprosi do wnę­
trza ich właśnie pociechy...

A wnętrze — jak wszystkie 
wnętrza naszych nowych przed­
szkoli — jest jasne, higienicz­
ne, wygodne, estetyczne. 1 du­
że — obliczone na pomieszcze­
nie około setki dzieciaków.

Będą się tu schodzić codzien­
nie z otaczających przedszkole 
kolejowych bloków mieszkal­
nych. Dzieciom matek pracują 
cych przedszkole zapewni opie­
kę w godzinach od 8 do 17, 
dzieci yiatek niepracujących 
będą przebywać w nim od 9 do 
14.

Trzyosobowy personel przed­
szkola z kierowniczką ob. Ma­
rią Barglińską na czele przy- 

Od naszego korespondenta 
Kazimierza Odziomka, pracow­
nika Zakładów „Ursus" w Go­
rzowie otrzymaliśmy list, któ­
ry przedrukowujemy. Zazna­
czyć należy ,że ob. Odziomek 
należy do rzędu korespodentnw 
wyróżniających się aktywnoś­
cią i ukończył specjalny kurs.

Szanowna Redakcjo!
Przesyłam pozdrowienia z 1 

Wojska, do którego ostAtnio 
zostałem powołany i w któ- j 
rym służba jest dla mnie 
wielkim zaszczytem.

Służę w broni pancernej. 
Otoczono nas tu jak najlep­
szą opieką. Jako przedsta­
wiciel „Głosu" postaram się | 
nie zrobić redakcji wstydu 
i osiągnąć jak najlepsze wy­
niki w szkoleniu bojowym 
i politycznym.

K. Odziomek

,,do końca" i znaczna część de­
sek pod wpływem wysokiej 
temperatury pękała 1 nie nada­
wała się już do wyrobu krze­
seł. Obecnie w komorach des­
ki tylko podsusz^ się, a następ­
nie dosusza stopniowo w in­
nym pomieszczeniu, większym, 
co daje duże oszczędności na 
materiale i pozwala na wypro­
dukowanie dwukrotnie więcej 
krzeseł.

Jeśli chodzi o pomysły racjo­
nalizatorskie, to Zakład nr 9 
ma się czym pochwalić. W sa­
mym tylko miesiącu październi­
ku zastosowano ich 9. Są to 
takie czy inne ulepszenia na­
tury technicznej, które zainte­
resują tylko fachowców. Ale 
niefachowców zainteresuje nie­
wątpliwie inny — także bar­
dzo prosty. Zakład posieka ko- 
tły, no a kotły posiadają ko­
min, dość wysoki i dość sze­
roki w podstawie. Komin ten 
stał na podwórzu i... dymił w 
niebo i był ciepły, nawet bar­
dzo ciepły i grzał niezgorzej. 
I to jego ciepło szło pod niebo.

— Grzeje?
— Grzeje! — zastanawiał się 

ten i ów i drapał się w głowę, 
ciężką od myśli.

— Hm! — mruknął ten.
— Hm! — mruknął ów i znów 

myślał.
I w końcu wymyślili.
Obudowali komin i teraz cie­

pło bijące z niego jest wyko­
rzystane w klimatorium.

Praca w zakładzie ,,idzie na 
stó dwa", przy zwiększonej bo­
wiem 6-krotnie produkcji stan 
zatrudnienia zwiększył się za­
ledwie dwukrotnie.

Więcej takich zakładów!
Izabella Rożkowa 

stępuje już do pracy. Do pracy 
odpowiedzialnej i ważnej nad 
wszechstronnym rozwijaniem 
powierzonych im małych isto­
tek i wychowaniem ich na 
przyszłych wartościowych oby­
wateli. (ia)

po peryferiach Poznania
Życie mieszkańców osiedla 

Krzyżowniki, ’ Smochowo, Strze, 
szynka,' Starych Krzyżownik, 
Przeźmirowa i Pśarskiego należa­
łoby do bardzo przyjemnych, gdy­
by nie kilka bolączek, które dają 
się im dotkliwie we znaki. No, 
bo chociażby sprawa piekarni. 
Idąc do Rynku Jeżyckiego w stro, 
nę Ogrodu Botanicznego i dalej, 
aż do Krzyżownik, nie znajdzie- 
my żadnej piekarni. Swego czasu 
w Krzyżownikach przy ul. Kolo- 
buskiej była piekarnia, ale zam­
knięto ją przed kilkoma miesiąca, 
mi. PSS obiecuje wprawdzie uru­
chomienie nowej, jednak do tej 
pory skończyło się na obiecan­
kach.

Żle przedstawia się również ko­
munikacja z miastem. Na trasie 
od Ogrodu Botanicznego i dalej 
do Krzyżownik kursują trolleybu. 
sy ,które niestety często się psu­
ją. Jest to szczególnie nieprzyjem­
ne w godzinach rannych, kiedy 
setki osób spieszą do pracy i 
szkoły. Czy nie dałoby się zwięk­
szyć liczby pojazdów na tej tra. 
sie, gdyż zbyt przeciążone trmley- 
busy nie będą nigdy dobrze funk­
cjonowały.

Na tak rozległy teren wymienio­
nych osiedli przypada tylko jeden 
lekarz, mieszkający przy ul. Ta. 
trzańskiej. Nic też dziwnego, że 
nie może on podołać nawałowi 
pracy. W okolicy, o której mowa 
nie ma ponadto telefonu i w ra­
zie jakiegoś wypadku nie można 
skomunikować się z miastem. A o 
wypadek w tei części miasta nie 
trudno, bo dzielnica tonie w egip. 
skich ciemnościach. Przydałyby się 
lampy na skrzyżowaniach ulic.

(mm) (2401)

PREMIE
— za wydajną pracę

Komitet Współzawodnictwa przy 
Poznańskiej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych podsumował 
ostatnio wyniki uzyskane przez 
kolejarzy wielkopolskich w III 
kwartale br. Nagrodami pienięż. 
nymi wyróżniono ogółem 1016 ko­
lejarzy. Nagrodzono m. in. brygadę 
J. Jackowiaka z parowozowni o- 
sobowej w Poznaniu, która uzy. 
skała przy naprawach 142 proc, 
normy. Spośród brygad parowozo­
wych najlepsze wyniki w oszczę­
dzaniu węgla osiągnęła brygada 
Franciszka Kulży z Poznania. Zao­
szczędziła ona ogółem 249 ton wę. 
21*

12 szkół w Poznaniu - 537 w Polsce
wychowuje wzorowo dzieci robotnicze i chłopskie

Gwar dobiegał nas jtuż z da­
leka: buchał otwartymi drzwia­
mi; w ślad za pomieszanymi 
głosami wypadła na spokojną 
uliczkę gromadka rozbawio­
nych dzieci. Szły właśnie do 
domu-, po skończonych zaję­
ciach. Wrócą do swej szkoły 
wprawdzie po .południu, ale to 
już co innego... Choć nauka w 
pięknej, na wskroś nowoczes­
nej szkole przy Ratajach upły­
wa w pogodnej i miłej atmo­
sferze — to jednak o ile przy­
jemniej spędza się czas w 
świetlicy...

Szkoła Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci przy ul. Rataje jest 
jednym z dwunastu zakładów 
nauczania tego typu, znajdują­
cych sdę w Poznaniu. Robotni­
cza dzielnica, w której położo­
na jest szkoła — ciąży ku nie(j 
wielką gromadą swych dzieci; 
znajdują one przecież w jej 
murach to wszystko, co Pań­
stwo Ludowe dać może swym 
najmłodszym obywatelom. To­
też z m:esiąca na miesiąc wzra­
sta liczba uczniów w TPD-ow- 
skięj szkole.

— Czuję się tutaj jak u sie­
bie w domu — mówi rezolutny 
uczeń V klasy — Rafał Piszcz, 
sierota, którego rodzice zginęli 
podczas hitlerowskiej' okupacji; 
Rafał jest obecnie jednym z 
najlerszych uczniów zakładu.

— A jak wygląda wasz szkol­
ny program dnia?

— Teraz to już odpowiadają 
chórem: i na lepszy uczeń kla­
sy VII a — Tadeusz B tek noski, 
syn ślusarza z CZPML i Jadwi­
ga Wiese — przodownica nauki 
z VI klasy, córka robotnicy z 
Zakładów im. Komuny Pary­
skiej i jej kolega Romuald Wal- 
kowiak.

— Przychodzimy do szkoły o 
godzinie ósmej, potem, w cza­
sie dużej przerwy, otrzymuje­
my dirugie śniadanie.

— Kakao! Ja bardzo lubię 
kakao —przerywa Jadzi, Rafał. 
Każdy dostąje szklankę i do 
tego bułeczkę z masłem. A po­
tem...

— Czekaj1! — woła reszta 
gromadki. — Ty tylko o jedze­
niu. A przecież trzeba o nauce 
— peroruje Tadek.

Spoglądamy na chłopca o po- 
ważńej', pociągłej twarzy. To 
on dokończy nam już opisu 
szkolnego dnia.

— Więc po skończeniu nauki 
— obiad. Korzystają z nich 
prawie wszyscy uczniowie. Ja­
dłospis? Tygodniowy spis po­
traw wisi w stołówce — dzi­
siaj będą parówki w sosie po­
midorowym i kompot: Od go­
dziny 13.30 do 17 trwa ;a zaję­
cia świ et licowe. Tu, zależnie 
od dnia, pod okiem wychowaw­
ców — mija czas na odrabianiu 
lekcji, grach i zabawach, dzie­
ci rozszerzają zakres swych 
wiadomości w specjalnych ko­
łach zainteresowań. Podczas ła-

...mosty w Obornikach nie są 
oświetlone? Przecież oświetlenie 
mostów jest bardzo ważne ze 
względu na bezpieczeństwo.

...na linii Leszno — Wolsztyn 
nie kursują dwa wagony szkolne? 
Jeden wagon to stanowczo za 
mało.

...dach świetlicy w Witowie 
pow. Środa) bardzo przypomina 
sieto?

...czystość stołówki PSS przy 
Rynku w Kościanie urąga wszel­
kim przepisom higienicznym?

..gablotka dawnego motoklubu 
„Unia" w Obornikach jest oble­
piona afiszami?

. .kioski „Ruchu" i PSS w Obór, 
nlkach nie zawsze posiadają zna­
czki pocztowe?

...PZM w Obornikach nie otwie­
ra drugiego baru mlecznego? 
Istniejący bar nie może obsłużyć 
wszystkich chcących z niego ko­
rzystać.

... podwórze GS.u w Obornikach 
nie zostało dotychczas wybruko­
wane? Konie znowu nie będą mo. 
gły wyciągnąć wozów z biota.

...Prezydium PRN w Lesznie nie 
chce nic wiedzieć o kłopotach E- 
lektrownl Miejskiej w Rydzynie?

..na placu fabrycznym w OZPD 
w Orzechowle (pow. Września) 
stoi bezużytecznie lokomotywa?

...w Pniewach (pow. Szamotuły) 
od dłuższego czasu nie ma ostrzy 
do golenia?

.. dotychczas nie usunięto gru­
zów z rozebranego budynku przy 
Placu Zamkowym w 2arach?

...w gospodzie ludowej w Bo. 
gdańcu (pow. Gorzów) nie ma po­
mieszczenia z napisem „00"?

dnej' pogody udają się na bliż-! 
sze lub dalsze przechadzki. Sio-' 
wem — szkoła TPD nie tylko 
dzieci uczy, ale je wychowu’e... 
bawiąc. A nad całością czuwa 
troskliwy kierownik zakładu — 
Kazimierz Filoda.

*
...i tak jest wszędzie. Nie 

tylko w szkołę przy Ratajach: 
podobnie żyje młodzież w szko-; 
łach TPD przy ulicach Szama­
rzewskiego, Prądzyńskiego, Ma­
rii Magdaleny, w Starołęce czy 
na Dębcu. Tysiące dzieci wy­
chowują szkoły TPD na wszech­
stronnie rozwiniętych obywate­
li. Wychowanie to opiera się na 
solidnych podstawach nauko-

przez sanacyjne władze kłoda­
mi — przekazywała co roku 
społeczeństwu znaczną grupę 
świadomych obywateli. Ogólnie 
jednak biorąc, trzeba stwier- 
dzić, że dawne RTPD miało cele 
raczej c(piekuńcze, charyta­
tywne.

Reaktywowane w 1945 roku 
— przystąpiło do organizowa­
nia szkół w zupełnie zmienio­
nych warunkach. Pierwsza po­
wstała w Warszawie, druga w 
Łodzi... dziś jest ich w Polsce 
537.

W Poznaniu szkołę RTPD — 
największą w kraju — otwarto 
we wrześniu 1948 roku, W rok 
później RTPD połączyło się z

Przyjemnie upływa czas w czy telni...

wego poglądu na świat, wolne­
go od wszelkich przesądów i 
zabobonów. Młodzież zapełnia­
jąca sale szkół TPD-ow'Skich 
łaknie wiedzy, wychowuje się 
ją tu w duchu wierności do Pol­
ski Ludoweji, w duchu ludowego 
patriotyzmu. W ten sposób ze 
szkół i placówek wychowaw­
czych Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci wychodzą kadry świat­
łych obywateli, przygotowane 
do realizowania zadań, jakie 
stawia przed nimi plan 6-letni, 
plan budowy podstaw socja­
lizmu.

❖
Towarzystwo Przy;aciół Dzie­

ci ma już swoją historię: nie 
wszyscy wiedzą zapewne, że 
powstało ono w 1919 r. i nosiło 
wtedy nazwę Robotniczego. Za­
łożycielom przyświecała już 
■wtedy myśl, aby samemu wy­
chowywać proletariackie dzieci. 
W niedługim czasie uruchomio­
no pierwszą wzorową szkołę 
RTPD w Warszawie, która wał­
cząc z rzucanymi jej pod nogi

Numer 492
Dmucha chłodny, wieczor­

ny wiaterek. Wczesny, je­
sienny zmierzch otulił tego po­

niedziałkowego wieczoru (5 ub. 
m.) ulice Poznania. Godz. 18.40. 
Do pustego wozu silnikowego 
linii „9" wsiada przy uł. Gole- 
cińskiej grupka studentów Aka­
demii Rolniczej. Zajmują miej­
sca, rozmawiają. Tramwaj skrę­
ca w al. Wielkopolską. Pod­
chodzi konduktor.

— Za bilety!
— Proszę. — Pierwszy z 

brzegu .student podaje dwuzło­
tówkę. I teraz...

— Tego banknotu nie biorę. 
Schowaj go pan sobie.

— Dlaczego? Ja innego nie 
mam.

— Bo jest zniszczony. Jak pan 
nie masz innego banknotu, to 
wysiądź pan (tu dwukrotne 
szarpięcie za linkę dzwonka — 
wóz staje). No?!

— Nie wysiądę. Plama atra­
mentowa wielkości dwugro- 
szówki nie oznacza, że bilet 
bankowy nie ma wartości. Pan

Teatry
OPERA — g. 19 „Go 

piana"
NOWY — g 19 „Głupi 

Jakub"
KOMEDIA MUZYCZNA 

_  g. 19 „Wodewil 
Warszawski''

MŁODEGO WIDZA — 
g 18 „Młoda Warsza­
wa",

Kma
APOLLO — g IB, 18 i 

20 „Zwariowane lotni­
sko"

BAŁTYK — g. 16 18 ‘ 
20 „Poddany" (1. 14)

MUZA — g 16, 18 i 20 
„Baryłeczka"

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Srebrne kolczyki"

WARTA — aktualności 
g 11 i 12; młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Poszu 
kiwacze złota"; g. 18 
i 20 „Albenu" (od lat 
16)

Chłopskim Towarzystwem Przy­
jaciół Dzieci, zmieniając jedno­
cześnie nazwę.

Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci uznane przez Radę Ministrów 
za stowarzyszenie wyższej uży­
teczności — zaczęło odtąd roz­
szerzać zakres swej działalno­
ści, zmieniając równocześnie jej 
kierunek z opiekuńczego na 
wychowawczy.

Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci, poza świeckimi szkołami 
podstawowymi — zorganizowa­
ło licea ogólnokształcące (o- 
becnie szkoły 11-letnie), licea 
dla przedszkolanek oraz licea 
pedagogtezne, dostarczające 
szkolnictwu setki młodych, upo­
litycznionych nauczycieli; pod­
budową natomiast dla szkół 
TPD-owskich stały się urucho- 
m:one przez to Towarzystwo 
przedszkola.

Ale na tym nie koniec: TPD 
zajmuje się co roku akcją ko­
lonii letnich, ostatnio zaś roz-

przesadza
powinien ode mnie tę dwuzło­
tówkę przyjąć, ja innych pie­
niędzy przy sobie nie mam...

— Co pan będzie mnie u- 
czył. Ja mówię, że pan nie po- 
jeazie!

Ale...
Zniecierpliwiony snąć nie­

przewidzianym postojem mo­
torniczy przesunął korbę i 
„dziewiątka" ruszyła. Uparty" 
konduktor postawił na swoim 
— nie wziął z rąk studenta 
dwuzłotówki. Nie pozwoliła mu 
na to ambicja. Nie można prze­
cież „byle" studentowi przy­
znawać słuszności. Nawet, gdy­
by ten ostatni miał w wyniku 
owej „ambicji" jechać bezpłat­
nie.

Nie, numerze 492 — nie masz 
słuszności. Po prostu przesa­
dzasz. Zarówno w niegrzecz­
nym, napastliwym odnoszeniu 
się do pasażerów, jak i w 
twierdzeniu, że banknot z nie­
wielką choćby plamą nie jest 
przez bank przyjmowany.

WIESŁAW

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU 

ŚWIETLICA ZBOZ — 
— g. 18 „Wielki O. 
bywatel"

FOTOPLAST1KON — g 
10 — 22 „Paryż w po. 
czątkach XX wieku"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

— „Muzea stolicy 
Związku Radzieckie­
go" (g. 10 — 15).

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE, ul. 23 Lu. 
tego 41'43 — „Wiel­
kopolska I Poznań w 
dokumencie archiwal­
nym'' (g 10—16)

CBWA ul. Marcinkow­
skiego 28 — Wystawa 
prsc malarskich i ry- 
synkowych A Lenicy

pt. „Bułgaria w kraj, 
obrazie" (g. 10 — 18). 

ŚWIETLICA ART..„PLA-
STYKÓW, ul. 27 Gru­
dnia 4 — „Wystawa 
akwareli art.-mal. Ste 
fana Pajączkowskię. 
go" (g. 10—18)

Radio
Program II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.50, 21, 23,

Koncerty:
5.10 — „Pobudka gór. 
nicza", 6.50 — „W 
dniu Górnika brzmi 
pteśniczka", 14.15 — 
dla wszystkich, 14.50 
—orkiestry, 16.20 
(P-A) — z twórczości

winęło na szeroką śkailę maso* 
wą robotę kulturalno-rozryw- 
kową wśród młodzieży TPD- 
owskiej i ze szkół innych. Or­
ganizuje się więc widowiska, 
wieczornice, wycieczki — przy 
szkołach działają kółka krajo­
znawcze, sceniczne, a nawet or­
kiestry, Szczególnym zaintere­
sowaniem dzieci cieszą się u- 
rządzane co roku w szkołach 
TPD uroczystości powitania 
Nowego Roku.

Do niedawna TPD utrzymy­
wało także i świetlice dworco­
we, które ostatnio przekazano 
wydziałom oświaty terenowych 
rad narodowych. Teqo lata To­
warzystwo zorganizowało w ca­
łym kraju 3-dniowe wycieczki 
młodzieży wiejskiej — do miast. 
W Poznaniu dzieci te nocowa­
ły w specjalnie urządzonym 
ośrodku wycieczkowym w szko­
le przy ul. Szamarzewskiego.

Poznań ma w tej chwili 12 
szkół TPD: ilość uczęszczają­
cych doń dzieci zwiększa się z 
dnia na dzień. Szkoła TPD zdo­
bywa sobie szerokie rzesze 
zwolenników.

Że tak się dzieje — jest to 
w pewnej mierze zasługą pre­
zesa poznańskiego oddziału To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci —• 
ob. Jana Wesołowskiego, a 
przede wszystkim dyrektora 
mgr. Koniecznego, aktywnego 
działacza na polu upowszech­
niania TPD-owskiego szkołnic- 
tlwa. (wp)

KRONIKA 
mm

Pochmurno z możliwością 
niewielkich opadów. Dniem 
temperatura maksymalna do 
4 stopnie C. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków za­
chodnich.

❖
Dyżur pełni: Państwowy Szpi­

tal Kliniczny im. H. Swię. 
cickiego (chirurgia i inter­
na) ul. Przybyszewskiego 49

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.), narożnik ul. Marce- 
lińskiej. — Centrala tel. 62.70 
i 64-75; dział miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel. 64.75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje 

PPK „Ruch", Poznań, ul. Kan- 
taka nr 8'9 i wszystkie zamiej. 
scowe placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: — miesięcznie 
zł 4,05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen Świerczewskiego 3 Tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14.30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, 

ul. Wawrzyniaka 39.
K—2—13486

Fr. Schuberta, 17.15 
„Dziś dzień Górnika", 
21.35 — Festiwal Mu­
zyki Polskiej, 22 40 — 
muzyka taneczna, 23 
— utwory A. Pruckne 
ra ,

Audycje inne:
6.15 (P.ń) — „Sprawa 
jest prosta", 6.18 
(P-ń) — „O czym roi. 
nik powinien pamię­
tać", 13 i 13.55 — 
szkolna, 15.30 — dla 
dzieci, 16.20 — Wsze. 
chnica Radiowa, 16.50 
(P-ń) — „Autorzy
przed mikrofonem", 
18.30 — Wszechnica 
Radiowa, 19.05 (P-ń) 
— montaż pt. „DaW. 
niej a dziś", 19.20 
(P-ń — dla wsi, 19 30 
— muzyka i aktual­
ności, 20 — rozryw. 
kowa pt. „Dziś fedru- 
je Karlik bo świętuje 
górnik", 22.20 — pro­
za.GŁOS Nr 313
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